
Nr. 3. Kraków, sobota 15 stycznia 1910. Rooznik VI.
P renum erata „Postępu" 

wynosi:
w Austrii: rocznie kor. 4'—

„ półrocznie „ 2•—
n kwartalnie „ 1-—

Z a  g r a n i c ą :  
wN iemczech: rocznie, kor. 5-— 
I  innych państw.: rocz. „ 6 —

umer pojedyńczy kosztuje 8 h. 
Rekl&macye otwarte są wolne 

od opłaty pocztowej 
Prenumeratę oraz wszelką ko- 
reepondencye nadsyłać należy 

pod adresem:

Redakcya I Administracya 
„ Postępu1“ :

Kraków, 
ni. św. Krzyża 1. 7, partei.

Ogłoszeuia (inseraty) 
przyjmuje 

Administracya „P o s t  ę p|u“ 
Kraków, ul. św. Krzyża 7.

chrześcijańsko-socyalne pismo tygodniowe.
Wychodzi co sobotę.

Cena ogłoszeń:
Zwyczajne ogłosznia za wiersz 
szpaltowy drobnym drukiem albo 
jego miejsce 10 h. Wiadomości 
prywatne um'eszczone po zapi­
skach kronikarskich i w „Nade- 
słanem“ za jeden wiersz drobnym 
drukiem 20 h.—Ogłoszenia na in­
nych miejscash lub ogłoszenia ca­
łoroczne podług osobnej umowy.
Redakcya rękopisów nie zwraca 
Nieopłaconych listów nie przyj­
muje. Bezimiennych wiadomość 

nie uwzględnia.
Zmiana adresu 20 halerzy.

C zyteln icy  1 R o zsze rza jc ie  „ P o s tę p "  i ż ą d a jc ie  g o  w re s ta u ra c y a c h , g o s p o d a c h  i n a  k o le ja ch  1

najbliższe zadania naszej organizacji 
tzgn raku.

Może komuś wyda się małostkowem albo 
niezrozumiałem to pytanie. Otóż najpierw 
wyjaśnić trzeba, że to pytanie odnieść należy 
do naszej o r g a n i z a c y i  c h r z e ś c i j a ń ­
s k o - s o c y a l n e  j, która w tym nowym roku 
nakreślić sobie powinna jasną i pewną drogą 
swej pracy. Stawiamy to pytanie także i dla­
tego, ponieważ zawiązuje sią w kraju coraz 
więcej k o m i t e t ó w  c h r z e ś c i j a ń s k o -  
s o c y a l n y c h ,  z których jednak wiele z nich 
nie zdają sobie sprawy, jakie one mają do 
spełnienia zadanie.

Przed miesiącem miał we Wrocławiu, sto­
licy Górnego Śląska pod zaborem pruskim 
odczyt jeden z profesorów berlińskich Dr 
Bernhard, którego jako znawcę stosunków  
polskich wysłał hakatystyczny rząd pruski, 
by pouczył Niemców, mieszkających miądzy 
Polakami na Górnym Śląsku, dlaczego haka- 
tysm pruski nie może zniemczyć Polaków 
i wygłodzić ich tak, jak sobie tego życzy ce­
sarz Wilhelm. I w  te ów profesor odezwał 
sią mniej więcej słowa:

Na Śląsku Górnym jest 1 mil. 250.000 
Polaków,| czyli 00 proc. całej ludności. Dla 
tych ludowych mas utworzyli Wielkopolanie 
i n s t y t u c y e  i o r g a n i z a c y e  k r e d y t o ­
we ,  k t ó r e  d a ł y  m o ż n o ś ć  z a s t o s o w a ­
n i a  s i ł y  k a p i t a ł u  i k r e d y t u  w wa l c e  
n a r o d o w e j .  Zrozumieli, że kto ma pie­
niądz, albo może go pożyczyć, ten nie umrze 
jako bezdomny robotnik, ule kupi dom, za­
łoży handel lub warstat. Każdy robotnik 
może sią wtedy podnieść na wyższy szczebel 
społeczny. Nad rozwojem wiąc górnośląskich 
Polaków widnieje zatem słowo: k r e d y t .

Powstał B a n k  l u d o w y  w B y t o m i u ,  
którego lud kocha fantastycznie. Zanim po­
wstały banki okoliczne, a bank bytomski 
stał sią centralą i podwaliną rozwoju pol­
skości na Górnym Śląsku Tak wywodził 
profesor hakatysta. (Czytąjąc te słowa uczo­
nego profesora, mimowoli nasuwa sią pyta­
nie, czy zarówno i nam nie należy jak nąj- 
iychlej o tem pomyśleć. A zwłaszcza czy nie 
to również zadanie ma do spełnienia nasza 
polska organizacya chrześć.-socyalna, która 
obecnie głównie w  zachodniej części kraju 
pracuje. Boć nam również tu zagraża zalewem 
hakatysta Niemiec, a po miastach żyd. Według 
najświeższych wieści Prusacy zagarnęli w za­
chodniej Galicyi prawie już wszystkie tereny 
wielkich pokładów węglowych, jakie sią znaj­
dują jeszcze nie naruszone w naszej ziemi. 
Na 27 zaś fabryk już 20 fabryk jest w rękach 
Prusaków. W każdem zaś mieście i miasteczku 
wyrastąją coraz to nowe banki żydowskie, 
które uprawiają lichwę jak nikt. I Niemcy 
wraz z żydami grożą nam zalewem, wywła­
szczają nas Polaków i pozbawiają lepszego 
kawałka cbleba. I

Dlatego też zadaniem polskiej organizacyi 
chrzęść, socyalnej w tym roku niech będzie 
szerzenie materyalnej samopomocy celem 
podnoszenia naszego dobrobytu.

Zwolennikom zaś idei chrzęść.-socyalnej 
polecamy szerzenie c h r z e ś c i j a ń s k i c h  
s p ó ł e k  s p o ż y w c z y c h ,  które żakładać 
można tak na wsi jak w mieście. Rokują 
one jaknajlepszą przyszłość. Wszystkie zało­
żone dotąd chrzęść. Spółki spożywcze rozwi­
jają się pomyślnie. Nie upadła z nich ani 
jedna, bankrutują tylko socyalistyczne. Kra­
kowska Spółka spożywcza ma już pół mi­
liona rocznego obrotu towarowego. Chrzęść. 
Spółki spożywcze mąją zamiar założyć własny 
Związek, by ich organizacya była silniejsza, 
a ich rozwój szedł w szybszem tempie.

Nie wiadomo z jakich powodów odnosi 
się nieprzychylnie do tych Śpółek organiza­
cya Kółek rolniczych. Zapewne od chwili, 
kiedy do Zarządu Głównego Kółek rolniczych 
wprowadzili wszechpolacy polityką, znieść 
nie mogą tego, by chrześć.-socyalna organi­
zacya weszła na równorzędne pole pracy i na 
polu bandlowem wcięła g$rą nad sklepami 
Kółek rolniczych. I dlatego Kółka rolnicze 
zwalczają Spółki spożywcze. My jednak na 
zachłanność wszechpolskiej polityki nie zwra- 
cajmy wcale uwagi, ale z a ł ó ż m y  w t ym 
r o k u  j a k n  aj w i ą c  oj c h r z ę ś ć .  S p ó ł e k  
s p o ż y w c z y c h .

Na drugiem miejscu stawiamy k r e d y t  
l u d o w y .

Dotąd udzielają tego kredytu tylko k a s y  
R a i f f e i s e n a ,  które służą ludności wło­
ściańskiej. W tych kasach złożył lud już 
przeszło cO milionów koron, które nawzajem 
sobie wypożycza. Te kasy Raiffeisena są jedną 
z najważniejszych dziś placówek dobrobytu 
wśród ludu wiejskiego. Krępuje je wprawdzie 
ciasnota i dziwne traktowanie tych kas przez 
Wydział krajowy i jego Patronat, ale 1 to na 
lepsze zmienić sią musi.

Natomiast nie ma dotąd u nas k r e d y t u  
d l a  l u d u  m i e j s k i e g o .  Ten tedy kredyt 
powołać musi do życia nasza chrześć.-socyalna 
organizacya. Początek już jest zrobiony. Za­
łożyła nasza organizacya taki. C h r z e ś c i ­
j a ń s k i  B a n k  L u d o w y  w Krakowie, 
który w  ciągu ubiegłego półrocza miał już 
blisko pół miliona gotówkowego obrotu. Jego 
zadaniem jest n ‘eść kredytową pomoc ręko­
dzielnikom, drobnym przemysłowcom i kupcom. 
C h r z e ś c i j a ń s k i e  B a n k i ,  L u d o w e  z a ­
k ł a d a ć  w i a n a  n a s z a  o r g a n i z a c y a  
w k a ż d e m  m i e ś c i e ,  to drugie jej zadanie 
w tym roku.

A trzeciem zadaniem naszem w tym roku 
jest r o z s z e r z a n i e  w ł a s n e j  c h r z e ­
ś c i j a ń s k o - s o c y a l n e  j p r a s y .  Prasą pod­
niósł również ów profesor berliński na po­
chwałę Górnego Śląska, mówiąc: Prasa, za­
łożona na podstawie religijnej, zajęła sią ma­
sami robotniczemi, kwestyą socyalną i naro­
dową. Naszej zaś organizacyi chrześć.-so-

cyalnej służą następujące pisma: » G ł o s  
Na r o d u * ,  wychodzący codziennie, »P os tępe,  
tygodniowe pismo ludowe, » My ś l  R o b o t ­
ni c za* ,  zawodowe pismo robotnicze i >W 
o b r o n i e  p r a w d y * ,  religijno - społeczny  
miesięcznik. Na te pisma ma organizacya 
chrzęść, socyalna bezpośredni wpływ. O r o z ­
s z e r z a n i e  w i ę c  t y c h  p i s m  s t a r a j m j y  
s i ą  u s i l n i e  w t y m  r o k u .

Są wprawdzie w kraju inne jeszc ze pisma 
katolickie, ale są one prywatną własnością 
i z niemi nasza organizacya nie ma bezpo­
średniej łączności.

Pozostaje nam jeszcze wymienić znaną 
już powszechnie chrześć-socyalną robotniczą 
organizacyę zawodiwą pod nazwą > P o l s k i  
Z w i ą z e k z a w o d o w y c b r z e ś c i j a ń s k i c h  
r o b o t u i k ó w « ,  który jednoczy klasę robot­
niczą pod sztandar chrześcijańsko-narodowy.

Wypada też wspomnieć o zakładaniu czy­
telń i oddziałów K r a k o w s k i e g o  T o w a ­
r z y s t w a  Oś  w i a t y  L u d o  w ej, bo oświata 
jest jedną z podstaw narodowego dobrobytu.

Wreszcie zakładajmy wszędzie K o ł a  
Z w i ą z k u  ch r z e ś c  i j a ń s k o - s e c y a l n e g o  
c z y l i  G r u p y  P o l s k i e g o  s t r o n n i c t w a  
c b r z e ś ć . - s o c y a l n e g o ,  bo one to są po­
wołane do spełnienia tego programu, jaki 
nakreślamy powyżej. Jednąjmy zwolenników  
dla sprawy naszej jak najwięcej i ustawicznie.

Taką drogą praktycznej pracy, zmierza­
jącej do podniesienia dobrobytu klas pracu­
jących i wzmożenia sił ekonomicznych i kul­
turalnych naszego narodu niech idzie nasza 
organizacya chrześcijańsko-socyalna w tym 
roku.

0 „żydowskich” biskupów!
(Od naszego wiedeńskiego współpracownika).

(J. M.). W Wiedniu rozgrywa się obecnie 
interesująca sprawa. Chodzi o obsadzenie sta­
nowiska biskupa-sufragana i równocześnie ge­
neralnego wikaryusza archidyecezyi wiedeń­
skiej. Aczkolwiek sprawa ta jest na pozór 
lokalną, wiedeńską, to jednak przybrała ona 
obecnie rozmiary tak wielkie, że zaintereso­
wać winna opinię katolicką w  całej Austryi.

Obecny arcybiskup ks. Karol G r u s c h a  
liczy lat 90. Z powodu starości nie ,może da­
lej zajmować się sprawami wielkiej archi­
dyecezyi i cały ciężar administracyi polegał 
od lat pięciu na jego zastępcy, czyli wika- 
ryuszu generalnym ks. biskupie Marschal i u.  
Obecnie zarówno cesarz jak i Stolica Apo­
stolska postanowiły zamianować dla arcybi­
skupa jeszcze pomocnika czyli koadjutora z 
prawem następstwa po jego śmierci. Właści­
wie stary arcybiskup winien zostać spensyo- 
nowanym, atoli Kościół nie chce usuwać sę­
dziwego kardynała ze wzglądu na wielkie 
jego zasługi. Nadaje mu tylko pomocnika. 

Papież i cesarz zgodzili sią, by koadju.

a r
I Magazyn mebli SZCZEPflHfl ŁOJHil
I  Kraków, ul. Szpitalna 36, naprzeciw teatru miejskiego, flntner tet. 738.

poleca w wiol sina wyborze kompletne urządzenia p )koi 
sypialnych, jadalnych, salonów, i t Sofy wszelkieg j 
rodz.iju, materace, poduszki, kołdry, dywany, ■. hodniki 
portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety ua stoły itp.
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Sit. 2. P O S T Ę P Nr. 3

torem i przyszłym arcybiskupem został ks. 
Dr Franciszek N a g i ,  obecny biskup w Trye- 
ście. Ks. Nagi jest Wiedeńczykiem, wykładał 
teologię w seminaryum biskupiem w St. Pól- 
ten (niedaleko Wiednia), a potem przez czas 
dłuższy był kierownikiem najwyższego za­
kładu teologicznego niemieckiego w Rzymie. 
Jest mężem zaufania papieża i jego prała­
tem domowym, tajnym radcą cesarza, dobrym 
Niemcem i dobry m, zdolnym rządcą dyecezyi. 
Liczy lat czterdzieści kiika, a więc na szereg 
lat Wiedeń będzie miał zabezpieczoną j e- 
d n o l i t o ś ć  w  administracyi dyecezyalnej.

Dzienniki katolickie przyjęły nominacyę 
ks. Nagła z uznaniem. Pozostawiają one bo­
wiem prawo mianowania biskupów papieżowi 
i odpowiednim władzom.

Ale stała się tu rzecz niesłychana. Prze­
ciw nowemu arcybiskupowi podniosły s p r z e ­
ciw ... w s z y s t k i e  d z i e n n i k i  ż ydows ki e .  
Wszystkie bez wyjątku gazety żydowsko- 
liberalne rzuciły się z furyą na nowego bi­
skupa, zarzucając mu, że jest >b i s k u p e m 
w o j o w n i c z y m *  (!), że będzie popierał 
chrześć.-socyalnych, że zakładać będzie sto­
warzyszenia chrześcijańskie itp. Aby upozo­
rować ten napad, żydowska prasa wystąpiła 
w obronie niby to pokrzywdzonego biskupa 
Marschalla... Twierdzi więc, że ks. Marschali 
niesłusznie został pominięty, że jemu, jako 
popularnemu w Wiedniu, należy się iHfuła 
wiedeńska itp. Żydowska prasa z całym bez­
wstydem miesza się w sprawy Kościoła i usi­
łuje narzucić mu s w o i c h  b i s k u p ó w  i 
s w o i c h  l udz i .

O co się tu w rzeczywistości rozchodzi?
Na podstawie ustawy z kwietnia 1874 r. 

cesarz, a więc pośrednio minister oświaty ma 
prawo przedstawiać Stolicy św. kandydata 
na biskupa. Minister każdy zależnym jest od 
stronnictw i od prasy. Prasa w Wiedniu jest 
w większości żydowską. Usiłuje więc ona 
wywrzeć wpływ na ministra, by naczelne 
miejsce w episkopacie austryackim otrzymał 
biskup nie zbyt »wojowniczy«, czyli innemi 
słowy n i e z b y t  a n t y s e m i c k i .  Biskupi bo­
wiem są różni. Byli w Austryi biskupi, k tó­
rzy otwarcie przyznawali się do filosemity- 
zmu... Byli tacy, którzy jeździli do Rzymu,

by przywieść od papieża Leona XIII klątwę 
na Dra Luegera i jego stronnictwo... Byli 
tacy, którzy poza kościołem i zakrystyą nie 
zajmowali się rozbudzaniem życia katolickiego, 
ale zato dobrze byli widziani na dworze ce­
sarskim i dobrze byli traktowani przez prasę 
żydowską, byli także tacy, którzy zamiesz­
czali artykuły w dziennikach żydowskich...

Tacy wszyscy biskupi nazywani są przez 
redaktorów żydowskich „ b i s k u p a m i  p o ­
koj u".  Oczywiście święiy Piotr lub apostoł 
narodów św. Paweł nie byli w ich oczach 
pasterzami pokoju. Bo ci szli na rynki i zgro­
madzenia i nawracali i karcili żydów i po­
gan. Ani Chrystus nie był >pasterzem po­
koju* w oczach tych żydowskich pismaków. 
Bo przecież »burzył on lud*, zajmował się 
biednymi i głodnyirih Biskup »pokoju« — 
to taki biskup, który patrzy obojętnie na 
deprawacyę ludu przez pisma liberalne i so- 
cyalistyczne, który jest biskupem tylko w 
kościele.., póki go i z kościoła nie wypędzą.

Takich biskupów życzy sobie żydostwo...
** *

Wikaryusz generalny ks. biskup Marschali 
ustępuje. Stanowisko biskupa-sufragana staje 
się wolnem. Wymieniają jako kandydatów
O. A u g u s t y n a  (hr. Galena) z klasztoru 
Benedyktynów pod Pragą. Jest on wydawcą 
miesięcznika , Św. Bonifacy'1, broniącego wiary 
i Kościoła przed napaściami żydostwa i so- 
cyalizmu. Wymowny i natchniony kazno­
dzieja popiera O. Augustyn chrześcijańską 
prasę, związki i stronnictwa. I znowu Izrael 
stawia swoje veto. Znowu O. Augustyn jest 
dla niego „wojowniczym11. Znowu zabiega 
wszędzie, gdzie może, by nie dopuścić O. 
Augustyna do godności biskupiej.

Wstyd ale i najwyższe oburzenie wywo­
łać muszą te usiłowania żydostwa. Czyż spo­
łeczeństwo chrześcijańskie i w s w y c h  w y ­
z n a n i o w y c h  k w e s t y a c b  przyjmować 
będzie wyroki Żydów? Więc i biskupi ma­
ją się podobać żydostwu?

Sprawa ostatnia nie jest jeszcze rozstrzy­
gniętą. Spodziewać się należy, że żądania ży­
dów zostaną należycie — odrzucone. Opinia 
chrześcijańska w Wiedniu jest zbyt silną, by

pozwoliła sobie narzucać biskupów — miłych 
żydostwu.

Ale zapamięt* sobie tę upokarzającą nas 
zuchwałość żydowskiej prasy.

Z przykazań przemysłowa -  kupieckich.
Nie zaczynaj interesu, dopóki nie zebrałeś 

odpowiedniego kapitału do rozporządzenia, 
by przedsięwzięcie ustalić na trwałej podsta­
wie, lecz czekaj i oszczędzaj.

Nie zakładaj interesu w takiem miejscu, 
które ci się podoba, lecz badaj stosunki, czy 
przedstawiają one szanse powodzenia i otwie­
raj sklep czy warsztat tam, gdzie znajdziesz 
warunki rozwoju interesu.

Nie myśl, że tani lokal jest najzyskowniej­
szy, bo i tak bywa, że drogi lokal taniej wy­
padnie, skoro w nim znaczny obrót będziesz 
mógł zrobić. Zwracaj uwagę, by lokal był jak 
najwidniejszy. bo w ciemnym lokalu robota. 
opomie idzie, czas się traci i światło ko­
sztuje.

Nie nabywaj interesu z licytacyi, ani od 
takiego, któremu źle interes prosperował, bo 
stare grzechy i błędy, choć nie twoje, będą 
ci nadal jak ołów ciążyły.

Nie nabywaj zużytych maszyn i narzędzi, 
bo te ci zawsze wypadną najdrożej, psują się,, 
robotę przerywając i czas ci zabierając na 
remont. Kupuj tylko maszyny nowe, bo to 
jest najtańsze, co jest najlepsze.

Niedobrze jest mieć długi, ale lepiej nie­
raz dług zaciągnąć, i za te pieniądze nabyć 
dobre maszyny i narzędzia, niż pracować sta- 
remi untensyliami.

leżeli chwilowo masz zbyt dużo, jak na 
twój warsztat, zamówień, to niech cię to nie 
pcha do zakupów nowych maszyn, do po­
większenia interesu, nie zapominaj bowiem, 
że przyjść może po lepszych czasach zastój 
i stagnacya, a choćby tylko martwy sezon.

Żądaj takiej ceny za swój towar, byś byt 
wynagrodzony za swą pracę. Nie oddawaj, 
nigdy towaru bez zarobku, bo pracujesz dla 
siebie, nie dla klienta, a nizką ceną możesz 
go zdemoralizować.

HENRYK SIENKIEWICZ.

Ongi a dziś.
Bitwa pod Koronowem w roku 1410.

Liczne posiłki, ciągnące w pomoc Krzyża­
kom od króla węgierskiego, Zygmunta, i z 
dalszych ziem niemieckich, nie zdążyły na 
walną rozprawę pod Grunwaldem. Ale wła­
śnie dzięki temu Zakon, mimo niesłychane­
go pogromu, zdołał, jeszcze zebrać wcale po­
ważne siły do rozpaczliwej obrony przeciw 
zwycięskim Polakom. Nauczony jednak do­
świadczeniem, nie chciał stawić wszystkiego 
na jedną kartę w wielkiej bitwie z rycer­
stwem polskiem. Biegły niemiecki wódz, zna­
ny z okrucieństw, Michał Kocbmejster, wójt 
Nowej Marchii, wolał zaprawiać do wojny 
przybyłych gości przy oblężeniu zamków i 
zameczków polskich, nieopatrzonych dosta 
teczną załogą — lub podnosić ich ducha w 
małych utarczkach, zwłaszcza w takich, w 
których nie brały udziału chorągwie rycer­
skie, jeno złożone z mieszczan i wieśniaków 
mięszane drużyny, które w owych czasach 
nazywano „tańszym ludem".

A czynił to przezorny Kochmejster, nie 
dlatego, aby nie marzył o wielkiej bitwie. 
Ale rozumiał, że bitwa ta musi być zwycię­
ską, gdyż, inaczej, gdyby nowa próba, nową 
tylko klęskę miała sprowadzić, upadnie cał­
kiem duch w rycerskich gościach i zbudzi 
się w  nich żądza rychłego powrotu do do­

mowych pieleszy. Owóż, podczas oolężenia 
Tucholi, doszły do obozu krzyżackiego wie­
ści, że w Koronowie stoją jakoweś zaciągi 
królewskie, wśród których niemasz pogrom­
ców z pod Grunwaldu, tylko właśnie „lud 
tańszy14, a przeważnie pieszy, niezbyt liczny 
i niezbyt z wojną obyty.

Uśmiechnęło się Kochmejstrowi łatwe 
zwycięstwo, więc zostawiwszy niewielki za ­
stęp pod Tucholą, aby utrzymać na wodzy 
tamtejszą załogę, ruszył z całą siłą pod Ko­
ronowo. Szli z nim słynni w świecie zapa­
śnicy z cesarskiego dworu, szli Niemcy ze 
Śląska, szli Sasi, Bawarowie, Turyngowie, 
Frankowie i Szwaby, nie licząc gości z dal­
szych jeszcze krajów — rycerstwo świetne, 
od stóp do głów w stalowe i srebrzyste za­
kute zbroje, żądne boju i sławy, śmiercią 
gardzące. Wszystko zdawało się sprzyjać wy­
prawie. Przednie straże niemieckie pochwy­
ciły na grzązkich błotach dwóch szlachty, 
którzy potwierdzili, że niema pod Korono­
wem walnych hufców królewskich i tern wię­
kszą napełnili Kochmejstra wiarą w zwycię­
stwo.

Krzyżacy, rozumując, że brańcy prawdę 
przed nimi zeznali, przyspieszyli pochód i 
rankiem, w październiku, w dzień sw. Ge- 
reona, 1410 r. stanęli przed miastem, a przy­
puszczając, że im wśród jego ulic walczyć 
przyjdzie, pozsiadali z koni — i zostawiwszy 
je pachołkom, gotowali się pieszo uderzyć 
na nieprzyjaciół. Lecz nie całkiem zdołali za­
skoczyć Polaków, którzy, lubo nie rychło 
spostrzegli wojska zakonne, mieli wszelako 
dość czasu, by sk o czy ć  hurmem do klaszto­

ru, w pobliżu nad rzeką Brdą położonegor 
tam przywdziać zbroje, siąść na koń i spra­
wić szyki bojowe.

Ujrzawszy to Krzyżacy, poniecha li zdoby­
cia miasta i coprędzej wrócili‘do koni — tak . 
że po krótkim czasie stanęły naprzeciw sie­
bie dwa potężne żelazne zastępy.

Hufce niemieckie płonęły żądzą boju, leca 
w okrutnym Kocbmejstrze upadło serce nr 
widok polskich chorągwi, zmiarkował bo­
wiem zbyt późno, że pojmani na błotach 
szlachcice zwiedli go chytrze i że nie mie­
szaną drużynę ma przed sobą, ale straszliwe 
„przedchorągiewne1' rycerstwo z pod G”un- 
waldu. Poznał ich zdała po olbrzymich ko­
niach, po zbrojach, po znakach na tarczach, 
po rodowych „zawołaniach", które rozlegały 
się, jak grzmoty wśród szyków — i zadrżał. 
Nie o własne życie mu chodziło, gdyż serce  
kipiało mu dziką odwagą, ale zadrżał na 
myśl, co się stanie, jeśli klęska nowa przy­
gniecie Zakon i jeśli ci świeżo przybyli „go­
ście" z Zachodu, którzy nie zaznali jeszcze 
polskiego ramienia, rozniosą wieść po świe­
cie, że oprzeć mu się niepodobna... Posiłki 
wówczas przestaną napływać z Niemiec, a s  
Zakonu wyciekną resztki krwi

I przerażony tą m jślą Kochmejster, lubo 
wojska jego pizewyższały liczbą polskie za­
stępy, postanowił bitwy nie przyjmować.

Więc po chwili trąby niemieckie dały 
znak do odwrotu, wojska zaś, zastawiwszy 
się od Polaków wozami, poczęły się cofać 
pospiesznie.

A Polaków ogarnęło zdumienie: „Jakoż
jest" — mówili między sobą. — „Sami k’na-

11 <  Ś rodki d la  b y d ła  g o sp o d a rc z e  i desin fekcy jne. Ban-W  
u  d aże , p asy  b rzu szn e  i rup tu row e. O patrunk i. Artykuły 

gum ow e i ch iru rg iczne. Ś rodk i odżyw cze. Z io ła  ks.
O K neippa. M ydła, pe .ius-.erve, i t. p .
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Nie spiesz się z podbijaniem cen konku­
renta, bo może zrobić znów to samo wzglę­
dem ciebie i w ten sposób obydwaj stracicie.

Nie lekceważ najskromniejszego konku­
renta, licz się z nim i nie wierz plotkom o 
nim.

Staraj się z nim konkurować przadewszyst- 
kiem gatunkiem towaru, a potem dopiero 
ceną.

Konkuruj tylko środkami uczciwymi i nie 
zdradzaj swoich tajemnic kupieckich i zawo­
dowych.

Jeżeliś wypadkiem taniej przyjął zamó­
wienia niż zwykle, — niech cię to nie upo­
ważnia do lekceważenia roboty i klienta.

Nie dawaj pojedynczym klientom na kre­
dyt, bo ich stracisz.

Nie staraj się samemu wszystko zrobić 
w swoim interesie. Weź pomocników, a sobie 
pozostiw  dozór, inicyatywę, myśl swobodną.

Nie Jrób oszczędności na wynagradzaniu 
pracujących. Żle płatny robotnik da ci zawsze 
złą robotę.

Zaczynaj oszczędności od własnych oso­
bistych wydatków.

Nie zobowiązuj się .do terminów wyko­
nania zamówienia, których nie możesz do­
trzymać. Obiecuj lepiej później, a bądź go­
tów wcześniej, — niż odwrotnie.

Płać regularnie rachunki, żądając za go- 
gotówkę skonto.

Pilnuj porządku w interesie, systematy­
czności i czystości.

Nie opowiadaj nikomu ile zarabiasz.

Nr. 3.

Robotnicy polscy we Francyi.

Do jednego z dzienników krajowych p i­
sze z Paryża inż. Edmund Libański :

W »Bourse de Commerce* zastałem kie­
rownika agencyi polskiego Towarzystwa emi­
gracyjnego, p. Iwanowskiego, zajętego wysy­
łaniem partyi naszych Mazurów do robót na 
łanach francuskiej ziemi.

Płaca dobra (500 franków rocznie), dalej 
mieszkanie dogodne, oraz wikt taki sam, jaki 
spożywa gospodarz (codziennie mięso, wino,

P O S T Ę P .

ser) — objaśnia mnie p. Iwanowski. Ale. pra­
cować też trzeba porządnie wraz z gospo­
darzem. Plagą są brudne agencye z pokątny- 
mi agentami w kraju, którzy wysyłają do 
Francyi włóczęgów, a nieraz i łotrów. Wła­
ściciele folwarków adresują skargi i preten- 
sye do Towarzystwa, które czyni wszelkie 
wysiłki, aby oczyścić ten teren wyzyskiwań 
przez chciwych spekulantów.

Robotnicy, z którymi miałem sposobność 
rozmawiać, przyznali, że wprawdzie u Fran­
cuzów trzeba należycie pracować, ale też pła­
cą dobrze i dbają o człowieka. Obecnie po­
czynione są starania o społeczną opiekę nad 
wychodźcami; mają być dla nich urządzone 
i służba Boża i biblioteka polska i czytelnia.

Oby i społeczeństwo w kraju interesowa­
ło się żywiej tą falą emigracyjną do kultu­
ralnej Francyi, a to tern bardziej, że nasi naj­
serdeczniejsi nad Sprewą starają się wszyst- 
kiemi środkami dyskredytować ten ruch i prze­
szkadzać mu.

Jakie bywają nieraz epizody, ilustruje je­
den z wielu wypadków:

Oto do partyi wieśniaków, ugodzonych 
i wysłanych przez polskie Towarzystwo emi­
gracyjne, przyczepia się agent pruski i do­
wiedziawszy się, że jadą do Francyi, powia­
da z udanem współczuciem :

— Biedni wy! Teraz takie burze na mo­
rzu, kto wie, czy żywi dojedziecie !

— To do tej Francyi przez morze się je- 
azie? — zapytuje kilku ze strachem.

— A tak, bardzo wielkie morze, co roku 
giną okręty., toną setki takich, jak wy, co 
jadą na robotę... (A to kłamstwo, bo do Fran­
cyi przez morze się nie jedzie).

Ta zajmująca rozmowa z geografii skoń­
czyła się na tern, że agent zabrał paczkę do 
Prus na fatalnych warunkach, tak, iż ci ludzie 
uciekali później w pojedynkę to do Francyi, 
to napowrót do kraju.

litr. 3.

flty lzf narodowy Związek żydowski
czyli

„miiooce israćlite uninerselle".
Po ludzku rzec*, biorąc, wiekowego utrzy­

mania sią żydów przy wierze i narodowości, 
pomimo rozproszenia po całym święcie nie 
można inaczej wytłómaczyć, jak tylko silną 
wewnętrzną organizacyą. Żydzi zawsze byli 
i są po dziś dzień narodem w narodzie, pań­
stwem w państwie, bo są zorganizowani nie- 
tylko wedle własnych wierzeń, ale i wła­
snych ustaw i praw. Do tej starej organiza- 
zacyi, opartej głównie o Talmud i kahał, w 
w połowie XIX. wieku żydzi dodali nową or­
ganizacyą znaną pod nazwą: >Międzynarodo- 
wego związku żydowskiego*. Twórcą tego 
nowego związku był żyd adwokat i minister 
francuski, Cremieux. Patrząc na rzecz ze sta­
nowiska Żydowskiego, dzieło to organizujące 
żydów w wszechświatowy związek, można 
śmiało nazwać nąjwiąkszem dziełem Cre- 
mieux’ego. Wyznał to zresztą sam twórca. 
„Związek międzynarodowy żydowski — są 
słowa Cremieux’ego — jest instytucyą nąj- 
piękniejszą i najbogatszą w owoce ze wszy­
stkich, jakie w obecnych czasaeh powstały".

W tej instytucyi, prócz złota i prasy, o- 
trzymali żydzi najdzielniejszy środek do u- 
trzymania powag> i wpływu na społeczeń­
stwa. Związek w tej formie, jak obecnie 
funkcyenuje, założonym został w roku 1840. 
Pierwsze jego zebranie miało miejsce 30-go 
maja 1861.

Jako stolicą tego związku międzynarodo­
wego wyznaczono Paryż. Jak z Jerozolimy 
za czasów Chrystusa wychodziła naczelna 
komenda do „wybranego ludu“, tak z Pary­
ża, drugiego Jeruzalem, wychodzi dziś ko­
menda dla żydów na cały świat.

I cóż jest właściwie ta „Alliance israóli- 
te universelle“ i jakie są cele tejże? ,

»Alliance israólite universelle< jest to ol­
brzymie stowarzyszenie najbogatszych i naj- 
wpływowszych żydów całego świata. Ono 
rządzi, jak sanhedryn w dawnej Jerozolimie, 
dzisiaj całem żydowstwem, nadaje mu jedno­
stajne cele i skierowuje go do wspólnej wal-

mi przyszli, a teraz tyły podają ? Zaprawdę 
jest  w tem jakowyś podryw, który udare- 
mnim, następując na nich bez zwłoki!"

Tak mówiąc, m szyli naprzód i rozpoczął 
się pościg, który wkrótce okazał się zgu­
bnym dla Krzyżaków. Nie mieli oni już o- 
wych przesławnych, na wagą ni mai złota 
opłacanych łuczników angielskich, którzy le­
g li prawie wszyscy pod Grunwaldem. Nato­
miast w wojsku królewskiem był cały od­
dział Mazowszan puszczańskich, od dziecka 
do łuku przywykłych. Ci, wysuwając sią na­
przód, razili konie pod rycerstwem i samych 
rycerzy; gdy chciano ua nich uderzyć, cofali 
się  szybko, a na ich miejsce występowała do 
boju konnica. Lecz wrówczas Kochmejster 
znów nakazywał odwrót i zgubny dla Niem­
ców pościg rozpoczynał się znowu w dal­
szym  ciągu.

Aż wreszcie opadli swego wodza co naj­
przedniejsi rycerze niemieccy i poczęli mu 
gorzkiemi słowy przyganiać, że hańbi ich i 
gubi i że nie po to z dalekich krąjów przy­
byli, aby przed Polakami uciekać, jeno dla­
tego, by w równym boju się  z nimi poty­
kać i sławę choćby za ceną życia pozyskać.

Więc Kochmejster widząc, że na nic dal­
sza ucieczka i że łucznicy królewscy bez bi­
tw y wojsko mu wytracą, zatrzymał sią we 
•wsi Łącko i stanąwszy na wysokiem wzgó­
rzu, postanowił stawić czoło Polakom. Lecz 
owi, widząc przed sobą stromą wyniosłość, 
a pewni już, że się iin nieprzyjaciel nie wy­
mknie, obeszli ją dokoła i zajechawszy od 
strony najmniej pochyłej, poczęli z wielką 
radością ustawiać sią do walnej rozprawy.

Ale zanim rozpoczęła się bitwa, przybył 
przed szyki polskie herold z oznajmieniem, 
że Conradus Nyempcz, rycerz cesarza Zy­
gmunta, sławny ze zwycięstw w licznych bi­
twach i turniejach, wyzywa na pojedynek 
rycerski każdego z polskich rycerzy, który­
by ośmielił sią z nim zmierzyć. Na to z sze­
regów wyjechał natychmiast Jaśko ze Szczy­
tów, herbu Doliwa i podjąwszy ostrzem ko­
pii rzuconą rękawicę, ruszył między oba woj­
ska. Wyskoczył ku niemu Nyempcz z wiel­
kim pospiechem i zderzyli się na środku pu­
stego pola, jak dwie burze, które z przeci­
wnych stron nadciągną. Lecz dzień zapowie­
dział się złą wróżbą dla Niemców, gdyż Ja­
śko zwalił z konia odrazu cesarskiego ry­
cerza i pojman jest przesławny Konrad Ny­
empcz w obliczu obu wojsk.

Zaczem wielu Polaków i Niemców chciało 
się potykać o konie, o zbroje, albo też na 
śmierć, lub niewolę, lecz już nie było na to 
czasu, gdyż serca zakipiały takim warem po 
obu stronach, że nie czekając już dłużej, ru­
szyły na siebie żelazne ławy i zwarły sią w 
śmiertelnych zapasach.

„Z obu stron — pisze kronikarz — ró 
wne męstwo i równa zawziętość przeciągnę­
ły bój do kilka godzin i długi czas wątpliwy 
był los bitwy, gdy jednaki dobór rycerstwa, 
jednaki upór i jednaka sprawność bojowa 
przechylały to na tą, to na ową stroną zwy­
cięstwo".

Rozgorzała bitwa tak zapalczywa, jakiej 
nie pamiętano od początku Wielkiej wojny. 
Groźni i słynni wśród rycerstwa całego świa­
ta „przedchorągiewni11 rycerze polscy: Topor*

czykowie, Powałowie, Sulimczycy, Nałącze, 
Oksze, Półkozice, godnych znaleźli siebie „sam- 
pierzy“ w niemieckich Herdwardtacb, Reid- 
burgach, Trukleszach i Elkingerach. Po skru­
szeniu ogromnych „drzew1- jak wówczas zwa­
no kopie rycerskie, bito sią na miecze i Ok­
sze. Krew z ran ludzkich i końskich spływa- 
wała obficie na ziemią; coraz większa liczba 
poległych zaścielała krwawe pobojowisko. 
Ciężkie podkowy rumaków miażdżyły piersi 
i głowy rycerskie; ziewały ostatnim tchem  
na krwawem polu zczerniałe usta, gasły or­
le, młodzieńcze oczy, śmierć powłóczyła bla­
dością oblicza, stratowana ziemia odzywała 
się jednym jękiem.

Lecz bój trwał dalej; biły obuchy, dźwię­
czały miecze i tarcze, a wrzawa bojowr i o- 
krzyki „zawołań" rodowych głuszyły ów jęk  
przyziemny. Wieśniakom z Łącka, którzy spo­
glądali z wysokich drzew na bitwę, wydało 
sią, że widzą walczących z sobą olbrzymów.

Łoskot starcia rozlegał sią na całą oko­
licę. Szał bojowy ogarniał dusze, rozgorzały 
oczy i serca jak pochodnie, ramiona zamie­
niały sią w pioruny i bój trwał dalej.

Parły sią wzajem dwie ławy tak uporczy­
wie, żą w końcu uczynił się ścisk straszliwy. 
W tym ścisku pomieszały się konie, tarcze, 
zbroje. Tu i owdzie niedość już było miejsca 
na rozmach miecza lub toporu, więc chwy­
tano sią za ramiona, wbijano sobie w piersi 
i w gardła krótkie mizerykordye, bito się 
złamkami i rękojeściami mieczów. Tysiąca 
zaległy już pole; ochrypłe gardła zamilkły, 
lecz bój trwał ciągle, straszny jak płomień, 
ponury jak śmierć.

=■ — pierw szorzędnej m arki znane * s w e j  d o b r o c i  ■

Pllzneńshle B. B. (Urquell)
z B row aru M ieszczańskiego w Pilznle założony w r. 1842. oraz

monachijskie B. B. (Burger-Brau)
z  Brow aru M ieszczańskiego w Monachium założonego w r. 1653.
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ki za znienawidzonym cbrystyanizmem. Li­
czba członków, przyznających się do należe­
nia do tej organizacyi, rynosi obecnie 40.000 
żydów. Owych 40.000, to najbogatsi i społe­
cznie najwybitniejsi żydzi. Należą tam n. p. 
wszyscy Rothschildzi z tysiącznemi wkład­
kami.

>AUiance< jest rzekomo stowarzyszeniem  
d o b r o c z y n n e m  (1) i humanitarnem (!) dla 
zakładania i utrzymywania szkół żydowskich 
i materyalnego wspomagania uciśnionych ży 
dów w krąjach, nie uszczęśliwionych jeszcze 
równouprawnieniem żydowstwa. W rzeczy­
wistości jednak „Alliance" używa swych ol­
brzymich wpływów i milionowych funduszów 
do powiększania przywilejów żydowskich, 
które jej dają panowanie nad światem i do 
szerokich akcyj politycznych, mających na 
celu zwalczanie kierunku chrześcijańskiego 
w życiu publieznem i społeczneni.

Powyższe cele ujawniają się już w pro­
gramowym manifeście założyciela Ciemieux. 
Oto bowiem, jak brzmiała odezwa p. Cre- 
mieux i towarzyszy:

„Alliance" nie będzie ani francuską, ani 
niemiecką, ani szwajcarską, ani angielską, 
ale będzie żydowską i powszechną.

Inne ludy rozpadły się na narodowości, 
my jedynie nie mamy współrodaków, mamy 
tylko współwyznawców. Nie pierwej żyd sta­
nie się przyjacielem chrześcijanina lub mu­
zułmanina, aż światło żydowskiej wiary, tej 
jedynej religii rozumu, zaświeci jpo wszyst­
kich krajach.

Żyjąc w cudzoziemskich krajach, nie mo­
żemy się interesować zmiennemi sprawami 
tych krajów; rozproszeni między narodami, 
wrogimi naszym ^prawom i interesom, pozo­
staniemy przedewszystkiem żydami, ^aszą l,a 
rodowością jes t religia naszych ojców, innej 
żadnej nie uznajemy.

Żydowska nauka musi ostatecznie napeł­
nić świat cały.
X Katolicyzm, nasz wiekowy wróg, ulega już 
pokonany na głowę.

Z każdym dniom rozszerza się sieć, którą

Izrael zarcucił na kulę ziemską i wspaniałe 
proroctwa ksiąg świętych wchodzą w okres 
rzeczywistości. Przychodzi już dzień, w któ­
rym Jeruzalem stanie się domem modlitwy dla 
wszystkich narodów, a sztandar żydowskiego 
monoteizmu (jedynobóstwa) zaszumi na naj­
bardziej odległych wybrzeżach morskich.

Nowe mesyaniczne państwo i nowa Jeru­
zalem musi powstać na miejscu ‘cesarzy I pa 
pieży.

Dumne pogróżki p. Cremieux nie są fan­
faronadą fanatyka. Alliance jest dziś potęgą 
większą, niż państwa całe. W czasie procesu 
Dreyfusa potrafił on sił swych wpływów 
zmusić trybunały francuskie do posłuszeń­
stwa. W r. 1891 pisała *„AUg. Zeitung des 
Judentums": „Wszędzie, w Azyi, Afryce, A- 
raeryce, Australii, w Chinach. Meksyku, Kap- 
landzie itd. mieszkają członkowie Alliance’u. 
Ktokolwiek na Wschodzie przedstawi poli­
tycznym władzom polecąjący list Alliance’u, 
to otwierają się przed nim wszystkie drzwi 
i bramy"!!..

Cała prawie wielka prasa światowa na 
Zachodzie oddana jest dzisiaj na usługi Al- 
liince’u. Największe potęgi giełdowe słuchają 
wskazówek „Centralnego Komitetu1' w Paryżu.

Godność prezydenta piastuje wielki rabin 
francuski Goldschmidt. Programem jego są 
dzisiaj te same słowa, które Creinieux wy­
powiedział w roku 1867: „Celem Związku, 
który już dzisiaj ma przystęp do najpotęż­
niejszych tronów, jest rozszerzenie naszych 
praw i walka z tymi, którzy są  wrogami naszej 
rasy".

Krótkie to streezczenie celu i zadania 
związku międzynarodowego przekonać może 
każdego, że „Alliance" jest istotnie niezwy­
kłą siłą organizacyjną żydów. Olbrzymia bo­
wiem ta organizacya wypełnia całą ziemię i 
jest wszechpotężną nie tylko w świecie Izraela, 
ale i na stopniach tronów, w parlamentach, 
na giełdzie i w prasie, słowem wszędzie, gdzie 
rozgrywają się losy ludów, gdzie mieści się 
siła i władza! Do tych zamiarów „Alliance" 
dostraja się też bardzo dobrze godło związku,

którem prócz rąk złączonych, jest figura ale­
goryczna, przedstawiająca kulę ziemską, na 
której opierają się tablice Mojżesza.

Tak więc związek wyraża symbolem tym  
cel swój panowania nad światem i zastąpie­
nia nim krzyża i półksiężyca.

Korespondencye.
Majdan Zbydniowski.

(Oświadczenie chrześcijańskiego ludowca).
Z powodu ząjęcia, jakie miałem, pracując 

na utrzymanie rodziny przy regulacyi rzek, 
nie byłem w możności napisać dla > Postępu* 
ani jednego listu. Ile czasu wolaego miałem, 
poświęcić musiałem na wybudowanie sobie 
własnej chaty. Dziś już jestem  na własnych 
śmieciach. Więc o ile możności będę się starał 
pisać do „Postępu". Ponadto jako zwolennik  
chrześcijańsko-ludowego stronnictwa i pro­
gramu równorzędnego z programem cbrze- 
ścijańsko-socyalnym, jakiemu hołduje „Głos 
Narodu" i »?ostęp«, jestem przeciwny poli­
tyce ks. Stojałowskiego, który wbrew woli 
ludu — nie zwoławszy ani zjazdu stronnictwa 
ani jego Wydziału, które do dziś mają wła­
dzę w stronnictwie, połączył się z narodową 
demokracyą. Nad tern ubolewam i radbym, 
abyśmy byli jedno. Tej treści i w tym sensie 
przyrzekam korespondencye dla >Postępu* 
i ofiaruję swą pracę dla stronnictwa chrze­
ścijańsko-socyalnego.

Z bratniem pozdrowieniem 
brat i sługa A. Z.

Od R e d a k c y i .  Szermierza z pod sztan­
daru chrześcijańsko-ludowego, jaki podniósł 
ks. Stojałowski, witamy serdecznie i zaprasza­
my gorąco do pracy dla wspólnej naszej 
sprawy. My również mocno ubolewamy, że 
ks. Stojałowski poszedł na usługi zżydziałych 
liberałów, jakimi są narodowi demokraci, 
którzy są zaciekłymi, a pełnymi obłudy wro­
gami maschrześcijać sko-socyalny ch i naszych 
organizacyi.

Aż wreszcie zbrakło oddechu w piersiach 
ludziom i koniom. Bitwa poczęła mdleć, al­
bowiem omdlały ręce i zdrętwiały ramiona. 
„Wówczas stało się — mówi kronikarz — 
że jakby za wzajemną zgodą, przerwano bój 
i oba wojska wykrzyknęły, aby chwilowy u- 
czyuić rozejm". jakoż za znakiem trąb, roz­
jechały się wrogie zastępy na parę stajań, 
każdy ku swoim wozom. Tam rycerze zsiadł­
szy z koni, pozdejmowali potrzaskane zbroje 
i nastała chwila spoczynku.

Lecz wkrótce całe ich gromady pospieszy­
ły z obu wojsk na pobojowisko, by oglądać wła­
sne czyny i nieść ratunek swoim rannym. Tam 
zbliżywszy się, Niemcy i Polacy poczęli przy­
patrywać się sobie wzajemnie, potem podzi­
wiać się, potem podchodzić jeszcze bliżej, aż 
nareszcie z jednej i drugiej strony wyciągnę­
ły się ku sobie prawie mimowoli drżące jesz­
cze z wysiłku prawice.

— Cześć, Niemce, waszemu męstwu! — 
huknęli polscy rycerze.

— Cześć w am ! — odpowiedzieli Niemcy — 
lwie serca biją wam w piersiach i nie znaj­
dziecie równych w chrześcijaństwie.

— Naleźliśmy równych, potykając się z 
wami.

— Chwała wam!
— Chwała i wam! ,
Tak wsławiwszy się z obu stron, poczęli 

szukać rannych, zbierać ich, cucić i oddawać 
przyjaciołom i krewnym. A gdy pachołkowie 
odwieźli rannych i omdlałych do dwu obo 
zowisk, rycerze pozostali jeszcze, by dalej 
świadczyć sobie usługi — i nuż poznawać

się: „Tyś walczył ze mną!" — „Ja z tobą"... 
nuż ściskać się, obwiązywać co lżejsze rany, 
obcierać jedni drugim pot i kurzawę. Posła­
no po konie zdobyczne, by oddać je sobie 
wząjeranie, a potem po jadło i wino. Rzekł­
byś, mówi kronikarz, dwa bratnie wojska się 
zeszły, które łączy przyjaźń i miłość..

Aż trąby przerwały nagle biesiadę, dając 
znać, że rozejm skończony. Rycerze zamie­
nili ostatnie uściski, poczem rozbiegli się ku 
wozom. Tam, gdy giermkowie podociągali im 
rzemienie na zbrojach i pozamykali im gło­
wy w hełmy stalowe, siedli znów na koń i 
ruszyli. do nowej bitwy. Bój rozgorzał tym 
razem jeszcze straszliwiej, albowiem' każda 
strona usiłowała dowieść, że godna jest po­
chwał przeciwników. I trwała mordercza rzeź, 
póki znów nie zabrakło piersiom oddechu, 
ramionom siły, a po rzezi nastąpił drugi wy­
poczynek — i nowa schadzka na pobojowi­
ska, nowe okrzyki na cześć wzajemną, no­
wy wzajemny ratunek i nowe dowody przy­
jaźni.

Aż dopiero w trzeciem spotkaniu, gdy po 
długich straszliwych wysiłkach, potężny Jaś­
ko Naszan Toporczyk zwalił wraz z koniem 
chorążego i zdobył dwupolną krzyżacką cho­
rągiew — pękła ściana niemiecka, rozszcze­
piły się zastępy i poczęły cofać Bię bezładne- 
mi kupami z pola. Lecz niepohamowany ia- 
pęd „przedchorągiewnych" rozbił owe kupy i 
bitwa zmieniła się dla Niemców w klęskę 
straszliwą.

Legli po większej części dzielni „goście" 
zakonu, przybyli z dalekich niemieckich kra­

jów; osiem tysięcy Sasów, Turyngów, Bawa­
rów, Szwabów i Nadreńców zaległo pole. Poj- 
man wódz główny, Kochmejster, pojman Ny - 
empcz i Konrad Elkinger i Trukiesz 1 Lebel 
i Balthazar i wielu baronów i grafów; wzię­
to wozy, namioty, dostatki, konie, a krwawy 
pościg trwał dopóty, dopóki noc nie powlo­
kła ciemnością ziemi.

I tak skończyła się ta krwawa bitwa pod 
Koronowem, o której kronikarz powiada, że 
pod względem chwały rycerskiej, uporu i 
dzielności obu wojsk, przewyższyła naw et 
grunwaldzką.

Zwycięskie rycerstwo polskie powiodło 
jeńców do Inowrocławia, przed majestat kró­
la Władysława Jagiełły, który, nie jako nie­
wolników, ale jako miłych gości ich przyjął, 
w strapieniu pocieszył, hojnie obdarzył i do 
domów bez okupu wrócić pozwolił.

Lecz przedtem jeszcze wyprawił dla nich 
ucztę wspaniałą, na której znów, zwycięscy 
zwyciężonych, a zwyciężeni zwycięsców m ę­
stwo i chwałę pod niebo wynosili.

Oto, jak ongi, w  średnich wiekach, które 
dziś za wieki mroku, okrucieństwa i barba­
rzyństwa poczytujemy, walczyli ze sobą pod 
Koronowem, Niemcy 1 Polacy..........................

Dziś walka ma inne oblicze..........................

U J n j r j p r l i  R j n n n  ilrtyst. Zakład G a la n te r y p - in t r o l ip M i
■ U l i .  . d  Fi I «  [> 1  i  w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 6.

Absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu, 
z postępem celującym, odznaczony pierwszą nagrodą 
miejskiego Muzeum przemysłowego w Krakowie — 

otworzył

Wszelkie roboty w zakres galanteryjno-introligatorski wchodzące, wykonywa 
jaknajstaranniej, po cenach umiarkowanych.

---— _ Spec alnościę firmy — oprawy ozdobne. - ------
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K R O N I K A .
Spryt Czy obftida. Najnowsi „przyjaciele" lu­

du, jak im i m ienią się być w szechpolscy, chcie­
liby koniecznie za wszelką cenę dostać się do 
duszy tego ludu. A przychodzi im to nie łatwo. 
Boć lud je s t  przedew szystkiem  religijny. A tym ­
czasem w szechpolscy ja k o  liberali, a więc lu ­
dzie, k tórym  na  religii ty le zależy, co nam 
w szystkim  o śnieg przeszłoroczny, mozolić się 
m uszą nie mało nad tern, ja k b y  z tej trudności 
w ybrnąć. 1 w swej „O jczyźnie" chw ytają się t a ­
kich sz tuczek :

1. O pisują i um ieszczają obrazy M atki Bo­
sk iej, udając tym  sposobem pobożnych „ k a to ­
lików ".

2. N ajęli sobie ks. K opycińskiego, j e d y n e ­
g o  kap łan a  kato lickiego z pośród posłów, k tó ­
ry  zaprzągnął się w ryuw sn w szechpolski, i ten 
zaczął w „Ojczyźnie" pisać n ietylko o Polsce, 
a le i idei C hrystusow ej, wydobywając wszech­
polskich liberałów  z kłopotu.

Nie mam y w praw dzie nic przeciwko tem u, 
że w szechpolscy przynajm niej wobec ludu m ie­
n ią  się być chrześcijanam i i pozwolą ks. Kopy- 
cińskiem u pisać o idei C hrystusow ej w swych 
pisem kach. Jed n ak  tem u nie dajem y wiary, by 
to  była szczerość, lecz podziwiamy w tym  wzglę­
dzie wszechpolsKi spry t, że po trafią  różnym bo­
gom służyć, a mimo to mieć w iarę u niektórych.

Dlaczego pomyślnie rozwij'ają się towarzy­
stw a ruskie? „Echo przem yskie" tak ie  p rzy ta­
cza tego przyczyny:

1. Bardzo rozw inięty w osta tn ich  k ilku  la ­
tach  patryo tyzm  ruski.

2 Z nakom ita  organizacya, w k tó re j p racują  
wszyscy, a  każdy pracuje sum iennie na poste ­
runku , jak i mu wyznaczą przywódcy.

3. W ielka ofiarność na cele patryotyczue, 
t a k  dobrowolna ja k  przymusowa.

4. W ielka liczba parafii ruskich. W obrębie 
jednej parafii łacińskiej je s t  zw ykle k ilka, a 
naw et k ilkanaście  parafii rusk ich , w k tó iyeh  
duchowieństwo rozciąga ścisłą działalność nad 
ludem  ruskim .

Te sztuczne uwagi, przytoczone na  pochw a­
lę  i korzyść organizacyi. rusk ich , powinny być 
d la  nas P o laków  rozważnem  upomnieniem dla 
obrony naszego stanow iska  narodow ego wobec 
Rusinów.

0 żydach w Galicyi rozpisały się pisma 
górnośląskie. Między innemi >Kuryer Śląskie 
zamieszcza list jednego ze swych czytelników, 
który tak pisze:

rByłbin w interesie zmuszony zwiedzić 
Kraków, prastarą stolicę piastowską, w pier­
wsze święto Nowego Roku i miałem sposo­
bność bliżej się zapoznać z tamtejszą inteli- 
gencyą mojżeszową, owemi pijawkami, które 
«-ród nasz tak niemiłosiernie wyzyskują. 
Pierwszem wrażeniem, jakie chyba każdy od­
nosi, który tylko lepiej poznał żydów, jest 
uczucie, że żydzi po prostu brutalnie prze­
ciwko nam występują. Nasuwa mi się tu 
więc pytanie, czy godzi się takiego bliźniego, 
jakim jest żyd galicyjski, w jego zawodzie 
poprzeć lub uszanować.

Kraków, da wna stolica Polski, do którego 
i dziś z upodobaniem zwracają się serca wszyst­
kich Polaków, składa się obecnie w Vs części 
swych mieszkańców z żydów. Szczególnie 
ulica, prowadząca od rynku przez Stradom 
aż na Podgorze jest prawie wyłącznie żydo­
wską. Sklepy po obu stronach ulicy z ma­
łymi wyjątkami w siystk ie należą do żydów, 
a do jakich żydów! Żydzi owi napastują prze- 
c >odniów i ^tarąją się wciągnąć ich do swych 
sklepików, w których każdego zaraz na po­
czątku musi uderzyć zapach czosnku i różnych 
n.eprzyjeniuych wyziewów; tam zachwalają 
iT swój lichy towar, gwałtem go prawie wci­

skając, za wysoką cenę naturalnie, a gdyby 
nie chciano kupić, to żyd złorzeczy, klnie, w j-  
sywa, czasami i poszturcha i nierzadko czło­
wieka nawet złodziejem ogłosi.

A te ich propinacye (wyszynki), toć to 
prawdziwe gniazda cholery, tak nieczysto utrzy­
muje się te różne wyszynki, nazwane nieraz 
szum nem nazwiskiem „Kawiarnia".

W m iasteczku Trzebini nie znąjdzie się 
ąn  j ednego kupca Polaka, bo go zaraz żydzi 
zbojkotują bezwzględnie. Przed niedawnym 
ęzasem  mówili mi tam tejsi obywatele, gdym 
*dę przed nimi użalał, dla czego to  w pol-

skiem i katolickiem mieście nie ma żadnego 
kupca Polaka, że żydzi bojkotują takiego 
kupca tak długo, aż zbankrutuje i zwinie 
swój skład.

W drugi dzień tj. w niedzielę, gdy wra­
całem do domu, byłem też świadkiem zajścia, 
które w wagonie kolejowym zaszło pomiędzy 
żydem i katolikiem. Żyd zażądał od jednego 
z nas, ażeby zamknął okno (chociaż go ów 
pan nie otworzył), a gdy się nie zastosował 
do życzenia żyda i resztę podróżnych także 
stanęło po jego stronie, żyd zaczął nas wy­
zywać od szwabów itp. wyzwiskami nas ob­
sypywał, aż wreszcie powiedział, że mamy 
pyski trzymać, bo tu jest Galicya i onym 
przysługuje prawo. Nie chcąc wywoływać 
większych sprzeczek, bo tych żydów zebrało 
się w krótkim czasie więcej i coraz większy 
hałas wszczynali, zeszliśmy im z oczu. Stwier­
dziliśmy potem, że to są handlarze wina, 
którzy swym handelkiem trudnią się na Gór­
nym Śląsku, przyjeżdżając z owem > winem* 
na nasze targi, albo roznosząc je po naszych 
domach; wśród nich znajdowało się jeszcze 
kilku innych handełesów z kategoryi domo­
krążców. A więc taki chałaciarz, który z nas 
żyje i po największej części tuczy się naszym 
groszem, pozwala sobie traktować nas jak 
bydlęta? Czy tacy ludzie zasługują na to, 
ażebyśmy się z nimi obchodzili po chrześci­
jańsku? Naszym obowiązkiem jest odwdzię­
czyć się im za to w myśl przysłowia naszego: 
>Jak Kuba Bogu, tak Bóg Kubie*.

0 godła i sztandar katolicki. D ziałalność 
społeczna kato lików  we W łoszech, dzieli się na 
cztery Z w iązki: ludowy, ekonom iczno-społeczny, 
wyberczy i katolickiej młodzieży. I Zw iązek e- 
konomiczny na ostatn im  swym zjeździe, rozpa­
tryw ał tę  kw estyę, czyby nie było lepiej usu­
nąć ze Zw iązku c h a ra k te r  ka to lick i, by zyskać 
dla Związku i tych ludzi, k tó rzy  do ch arak te ru  
kato lickiego m ają  uprzedzenie lub niechęć. W 
tej spraw ie wysłano pism o do Ojca św. N a to 
przyszła w listopadzie odpowiedź, w k tó re j Oj­
ciec św. w yraźnie oświadczył, że n i e g o d n ą  
j e s t  r z e c z ą ,  s z t a n d a r e m  d w u z n a c z ­
n y m  p o k r y w a ć  z a s a d y k a t o l i c k i e ,  ja k ­
by one m iały być jak im ś tow arem  nadpsutym  
lub przemyoonym. N i e c h  Z w i ą z e k  e k o n o ­
m i c z n y ,  oświadczył O j c i e c  św ., r o z w i n i e  
o d w a ż n i e  s z t a n d a r  k a t o l i c k i .

Ten fa k t niech będzie odpowiedzią tak że  dla 
tych w szystkich n a s z y c h  katolików , k tó rzy  
wprawdzie katolioyzm u się nie w ypierają, ale w 
pracy spoleozno-narodowej pod sz tan d ar ka to li­
cki iść n ie  chcą, organizacyi kato lickiej nie u- 
znają. A n aw et idą jeszcze dalej i mówią, że 
k to  w życiu publicznem  i narodowem c h a rak ­
te r  k a to lick i wysuwa, ten  je s t  szkodnikiem  ta k  
religii j» k  i spraw y narodew ej. —  Takie głoszą 
hasła  szczególniej wszechpolscy, k tó rzy  w życiu 
narodowem, w organizacyi społecznej, relig ii k a ­
tolickiej uznaw ać nie chcą.

Zwycięstwo religii katolickiej. J a k  donoszą 
pism a rosyjskie, przeszło na  katolicyzm  kilku  
wyższych urzędników  rosyjskich. Między inny­
mi : sek re ta rz  am basady rosy jsk iej w Rzymie, 
p. Jew rein, k tó ry  zrzekł się naw et wysokiego u* 
rzędu, zajm ow anego w poselstw ie, a  p rzy jął k a ­
tolicyzm i w stąpił do k lasz to ru  0 0 . Jezuitów  
pod Rzymem. Dalej zmienił i sek re ta rz  am ba­
sady rosyjskiej w Paryżu, p. Swieczyn. — W  
pobliżu Nowego Jo rk u  w Ameryce północnej, 
przeszedł na katolicyzm  cały k lasz to r ang likań ­
sk i z przeorem  O. Pawiem  na czele i w szyst­
kimi zakonnikam i. U roczystą cerem onię przyję­
cia, odprawił pełnom ocnik arcyb iskupa nowojor­
skiego, ks. Józef Canowy. O. Paw eł w stąp ił o- 
becnie do sem inaryum  duchownego w celu wy­
św ięcenia się na kniędza katolickiego.

Socyaliści między sobą. Ju ż  k ilk ak ro tn ie  
opisywaliśmy, ja k  to  współzawodniczące z sobą 
w K rólestw ie grupy  socyalistyczne, w ykradają  
sobie wzajem nie firmę „polskiej party i soeyali- 
stycznej". Tak zw ana rew olucyjna frakeya od­
mówiła „ s ta rsze j braci" p raw a noszenia te j na­
zwy i ogłosiła się sam a jed y n ą  „po lską p a rty ą  
socyalistyczną". D aw na P. P. S. nie przyjęła 
spokojnie togo wywłaszczenia i s tąd  wywiązały 
się gw ałtow ne spory i polem iki, p rzy  k tórych 
przeciw nicy nazyw ali się po kolei bandytam i...

F rak ey a  rew olucyjna z przeobrażenia swego 
poczęła jed n ak  wyciągać wnioski n iety lko  ideo­
we, a le  i p rak tyczne, m ianowicie przed p a iu

dniam i skonfiskow ała archiw um  socyalistyczne, 
k tó re  obie frakeye, m ające doń pretensye, zło­
żyły w redakcyi krakow skiego „N aprzodu" w
depozycie.

Archiwum jak o  zbiór w ydawnictw  p a rty j­
nych i m ateryałów  do (i iąjów ruchu so c ja lis ty ­
cznego w Polsce Drzedstawia dużą w artość, a 
posiadanie jego daje w ręce frakcyi znaczne mo­
ralne korzyści. Oczekiwać zatem  należy dalszyoh 
w alk na tern t le —dopóki stronictw o n a  razie sil­
niejsze, nie wywłaszczy do reszty  swoich kon­
kurentów ...

Pilnujmy gospodarki gminnej. Z naną  je s t  
rzeczą, że gospodarka gm inna je s t  w bardzo 
wielu miejscowościach haniebną. W ostatu ich  
m iesiącach zmuszony był W ydział krajow y za­
wiesić w urzędowaniu kilkudziesięciu wójtów, 
a n iektórym  wytoczył proces sądowy o nadu­
życie władzy, lub trw onienie m ają tk n  gm innego. 
Niema praw ie wyborów gm innych, by przeciw 
nim nie wnoszono reku rsn  i to  po k ilk a  razy. 
W inną tem n je s t  licha ustaw a gm inna i zła 
gospodarka gm inna. Tym plagom  trzeba  raz  po­
łożyć koniec. W tym  celu przypom inam y, by w 
każdej gm inie przeglądali dokładnie i radn i i 
wszyscy m ieszkańcy budżet gm inny i zam knię­
cie rachunków  rocznych. W edług ustaw y budżet 
m a być sporządzony z końcem  listopada każde­
go roku, a zam knięcie rachunkow e w lutym . 
Każdy członek gm iny, czy on je s t  radnym , lub 
nie, może i powinien przejrzeć te  rachunki.

Z życia młodzieży rękodzielniczej. Polski 
Związek katolickich uczniów rękodzielniczyca 
w Krakowie odegrał kilkakrotnie w Domu 
Robotniczym przy ul. św. Tomasza 37, Ja­
s e ł k a  w trzech odsłonach ze współudziałem 
śpiewu i orkiestry mandolinistów. Każde przed­
stawienie kończył hołd narodu Królowej Ko­
rony Polskiej. Raz odegrano Jasełka, z któ­
rych czysty dochód Związek przeznaczył na 
budowę polskiej ochronki w Cieszynie. Gra 
młodych aktorów wypadała zawsze ku zado­
woleniu całej publiczności. Nad wyraz po­
prawnie wywiązali się ze swych ról: kol. Ur­
banowicz w roli starszego pasterza, kol. Jan 
Kołodziej w roli pasterza i kosyniera, kol. 
Jordan w roli Heroda, kol. Jama w roli dziada 
i Unity, kol. F. Jedynak w roli żyda, kol. Jan 
Cegielski w roli Ja ,riełły i inni.

Nowe chrześcijańskie przedsiębiorstwo. W 
tych dniach otworzył p. Andrzej Różycki, dłu­
goletni kierownik fabryki wyrobów masarskich 
u p. W. Sataleckiego, własną fabrykę wyrobów 
wędlinowych oraz sklep z wyrobami masar­
skimi. Nowe przedsiębiorstwo mieści się w  
Krakowie przy ul. Sławkowsiciej 1. 22.

Jako fachowiec okazał się p. Różycki do­
skonałym znawcą swego zawodu. On to na­
pisał pierwsze polskie dziełko zawodowe p. 
t. „Wyroby masarskie". Ponadto od roku jest 
nauczycielem w zawodowej szkole masarstwa.

Wytoczenie dyscyplinarki 8 adwokatom. 
Izba adw okacka we Lwowie w ytoczyła obecnie 
śledztwo dyscyplinarne tym  adw okatom , k tó rzy  
na odbytem  z początkiem  grudn ia  w sali „ Ja d  
Charuzim " zgrom adzeniu syonistów , przem aw iali
0 stanow isku Rady m iejskiej wobec żydowskich 
insty tucyj dobroczynnych i wygłaszali „mowy 
podburzające i zanadto  nam iętnie zredagow ane*. 
A dwokatam i tym i, k tó rym  wytoczono dyscypli- 
narkę , są  ad w .: D r Landes, D r G riinberg, Dr 
Feld, D r N nssbrecher, D r Buber, D r Z ipper, D r 
M. Gried i kand. adw. D r M. R ingi — ja k  w i­
dzimy — sam i żydzi-syoniści.

Izba adw okacka opiera dyscyplinarkę na  o- 
rzeczenin najwyższego trybynalu , wydanem  przed 
k ilku  tygodniam i, mocą którego skazano D ra  
Trylow skiego w drodze dyscyplinarnej na  grzy­
wnę 1000 koron za  zw ołanie zgrom adzenia i 
wygłoszenie na  niem mowy podburzającej.

Pozbawieni Chleba. Jak wiadomo, bardzo 
dużo robotników polskich z Królestwa, tak 
jak i z Galicyi pracuje w kopalniach galmanu 
na Górnym Śląsku. Liczba tych robotników 
dochodzi do poważnej cyfry, 13,000, a wielu 
z nich mieszka na pograniczu w Królestwie
1 codziennie udaje się do pracy przez komo­
rę Bobrowniki.

Niedawno robotnicy ci, w  liczbie około 
12,000, zostali zawiadomieni przez zarząd tych 
kopalń, że z dniem 1-go marca tracą pracę. 
Mianowicie kopalnie te, które dotąd praco­
wały dniem i nocą, będą od 1 marca, i  po­
wodu zastoju w przemyśle, funkcyonowąły
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tylko w dzień, a zatem zapotrzebują tylko 
około połowy pracowników. Wydalono więc 
wszystkich polskich robotników, zatrzymując 
z nich tych tylko, którzy tam pracują już lat 
kilkanaście. Zawiadomienie o zmianach w 
funkcyonowaniu kopalni, wywołało ogromne 
rozgoryczenie i zamęt wśród pozbawionych 
pracy. Kilkanaście tysięcy rodzin zostanie 
w krótkim czasie pozbawionych chleba. 

100.000 koron na walkę z alkoholizmem
przeznaczył rząd szwedzki w budżecie na  rok 
1910 z zysków ja k ie  przynsszą sam lagi (gospo­
dy będące w łasnością gmin). Owa sum a zosta­
nie obróconą na  w ykształcenie sił nauczyciel­
skich, celem pouczenia młodzieży o szkodliwo­
ści napojów  alkoholow ysh, oraz n a  zakupno 
środków  nauczania. U nas inaczej. Rząd austrya- 
cki mało a wyznaczałby nagrodę za szerzenie 
p ijań stw a  celem w yzyskania większych docho­
dów z podatków  od alkoholu.

Trzeźwość i pracowitość Bułgarów. Ze wszy­
stk ich  narodów słow iańskich odznaczają się Buł­
garzy  najw iększą, zdaje się trzeźwością. Pewien 
podróżujący pisze: Prawdziwy Bułgar je s t  trz e ­
źwym i spokojnym  człowiekiem. Bułgarzy nie 
m ają  zam iłow ania do k ieliszka. Chłop bułgarski 
nie trac i czasn w szynkow ni i kaw iarni. Nie 
widać u niego niety lko te j pożałow ania godnej 
skłonności do pijaństw a, k tó rą  się odznaczają 
słow ianie północni, lecz ani tego gadu lstw a przy 
szklance wody, co ta k  charak teryzu je  Hellenów. 
B ułgar je s t  pracow ity i nie stron i od najcięższych 
robót. W Rumunii, Serbii, na W ęgrzech, wszę­
dzie garną  się Bułgarzy do robót, k tórem i g a r­
dzą {inni Słowianie. Z groszem zaoszczędzonym 
w racają  następnie  do Jojczyzny. P rzy pracach 
kolejowych nad złączeniem linii bułgarskiej z 
se rb sk ą  pod Caribrodem  pracowało na  ogólną 
liczbę 6000 robotników , 5500 Bułgarów. — Taki 
stosunek  m ożna często zauważyć. D latego do 
Bułgarów należy przyszłość na Bałkanie.

0  Otwarcie grobu. Z Przem yśla do n o szą : 
P rzy końcu zeszłego roku sądził przem yski sąd 
obwodowy, j  ko orzekający, nader ciekawą 
sprawę. K senia Paszko z T rościańca była m a tk ą  
7 dzieci, k tó re  wym arły. W e wrześniu zr. u d a ­
ła  się na grób najm łodszego, odkopała tenże, 
o tw orzyła trnm nę i zaglądnęła do niej — uczy­
niła  zaś to  w szystko pod wpływem trapiących 
ją  snów, iż dziecke to  żyje w grobie. N astępnie 
grób zasypała  — i do sta ła  się na ław ę o sk ar­
żonych pod zarzutem  bezprawnego otw arcia 
grobu. Po wywodach obrońcy W acław a R egera 
uw olnił try b u n a ł biedną m atk ę  o i oskarżenia, 
wychodząc z założenia, iż podsądna działała w 
chwilowem zam ieszaniu um ysłu, co karygodność 
czynu  wyklucza.

Tragiczna wilia. Z Zagrzebia donoszą: W 
miejscowości N ovigrad koło K arłowic w dniu 
w igilijnym  35 osób przepraw iało się przez rzekę 
D obrą do kościoła na p astę rkę . Jadący , podnie­
ceni alkoholem , rozkołysali łódź, k tó ra  się wy­
w róciła, p r z y c z e m  23 o s o b y  z n a l a z ł y  
ś m i e r ć  w n u r t a c h  r z e k i ,  a  ty lko  12 u ra ­
tow ało życie.

Nie całujcie umarłych! W powiecie trockim  
n a  Litwie na folw arku zachorowało pewnemu 
wyrobnikowi dziecko na  ból gardła. Lekarz 
stw ierdził, że to  krup, choroba nag ła  i dla 
dzieci bardzo niebezpieczna, w krótce też dziecko 
zm arło. Przed wyniesieniem  zwłok z domu, ro­
dzeństw o zm arłego pocałowało nieboszczyka i po 
pow rocie z pogrzebu oboje niezwłocznie zacho­
row ali, naza ju trz  zasłabło czw arte dziecko wre­
szcie p ią te  i ta k  w ciągu k ilku  dni zm arło pię­
cioro dzieci biednych ludzi, ciężko tą  s tra tą  do­
tkn ię tych . W ola to  Boża była bezw ątpienia, ale 
niem niej niechaj ten  w ypadek posłuży za prze­
s tro g ę  ja k  niebezpiecznem je s t  całow anie zm ar­
łych tych zwłaszcza, k tó rzy  padli o fiarą  zaraźli­
wej choroby.

Komedya żydowsko-cudotwórcza. w  W y-
żnicy, na  Bukowinie, wybuchł między ta m te j­
szym rabinem -cudotw órcą a gm iną wyznaniową 
zatarg, sk u tk iem  k tó rego  „w ielki cudotw órca" 
objaw ił zam iar przesied len ia  się do Ś n i  a t y ­
li a, gdzie — w edług krążących wersyj — po­
seł M o y s a - R o s o e h a c k i  v  tak im  razie w y- 
e t  a w i ł b y  d l a  n i e g o  p a ł a c .  Ale skandali­
czna kom edya nie na  tern się kończy. Ponie­
waż atoli w raz ie  przesiedlenia się rabina, Wy- 
iniea poniosłaby rzekomo stratę, którą znawcy 
stosunków oceniają na przeszło 300.000 koron 
rocznie] przeto Bada gminna na wniosek p a-

r o c h a  gr.-oryen. S e m a n  i n k a ,  u c h w a l i ł a  
w y s ł a ć  do r a b i n a  d e p u t a c y ę  z p r o ś b ą ,  
by zam iaru swego, połączonego z ta k  znacznym 
uszczerbkiem  m ateryalnym  dla  gm iny wyżnie- 
kiej, zaniechał. W  w ykonaniu te j uchw ały uda­
ła się. Zatem ] do rab ina  H agera, pod prze­
wodnictwem burm istrza  V ogla deputacya, w 
k tó re j im ieniu przemówił X. S e  m a n i a k .  R a­
bin dziękował za m anifestacyę i oznajmił, że za 
dni k ilk a  zakom unikuje zwierzchności gm innej 
sw oją odpowiedź.

Były różne skandale, ale tak iego  żydowsko- 
sem aninkow skiego to  jeszcze nie było.

W Odpowiedzi. Upraszam 0 umieszczenie od­
powiedzi korespondentow i, k tó ry  napisał w „N o­
wej Reform ie" (w krakow skim  dzienniku libe- 
ralno-żydow skim ) dnia 8 stycznia br. żem za­
mówił noworoczne powinszowania w B ielsku u 
Niemców. J e s t  to niepraw dąf b o j a  tak iem i sp ra ­
wami się nie zajmuję- <Ja bowiem ja k o  przed­
siębiorca lub m ajster, nie mogę ograniczać ro ­
botników  lub c z e l a d n i k ó w  n a jak ie  cele lub in- 
te resa  swój grosz wydają. Zrobić to mogli cze­
ladnicy moi, a ja k o  przedsiębiorca i m ajster, 
wpływu na to nie mam.

Stoję pod sztandarem  narodowym, na to nie 
pozwoliłbym sobie nigdy. A jeżeli rzucili na mnie 
tak ie  oszczerstwo moi przeciwnicy p o lityczn i, 
to  z nimi jeszcze dam  sobie radę.

Z wysokiem poważaniem

M. Jamrowicz.

Co czytać?
„Niwa Polska" Z początkiem  bieżącego roku 

rozpoczął w Krakowie wychodzić w i e l k i  t y ­
g o d n i k  i l u s t r o w a n y  p. t. „Niwa Polska", 
redagow any w duchu narodowym  i ch rześcijań­
skim . Dotychczas nie mieliśmy w zaborze 
austryackim  pism a ilustrow anego, om awiającego 
n ietylko w ypadki chwili bieżącej, ale także po­
święconego sprawom  społecznym i narodowym 
i przystępnego d la  ludu. Brakowi tem u czyni 
zadość „Niwa P olska", k tó ra  w szystkie wymie­
nione wyżej dziedziny życia należycie uwzględnia, 
a opierając się na zasadach chrześcijańskich 
j e s t  t e m  s a m e m  p i s m e m  n a m  p o k r e w ­
n e  m.

„Niwa Polska" z pomiędzy istniejących a  nam 
nie przychylnych gazet obrazkowych, je s t  na j- 
większem i najtańszem  tygodniowera pismem 
illustrow anem . Obok artykułów  spoleczno-po'i- 
tycznych i naukow ych pomieszczaj i zamieszczać 
będzie sta le  d w i o  p o w i e ś c i ,  n o w e l e  i ką- 
c i k i  h u m o r y s t y c z n e .

Pozatem  wśród m nóstw a drobnych obrazków 
„Niwa Polska" zam ieszcza w każdym num erze 
a l b u m o w y  o b r a z  nadający się do oprawy 
w ram y.

Te w szystkie zalety  „Niwy Polskiej" każą  
nam ją  gorąco polecić naszym Czytelnikom  tem - 
bardziej, że i p renum erata  je s t stosunkow o 
niską, w ynosi bowiem 2 kor. 40 hal. na kwartał. 
Członkowie Związku naszego otrzym ali zniżkę 
i płacić będą ty lko  2 korony kwartalnie.

Zam aw iać m ożna t a k :
R edakcya i A dm inistracya „Niwy P o lsk iej" 

K r a k ó w  ul. S ław kow ska 21.
„Ruchu chrześcijańsko-społecznego" ukazał

się zeszyt 3 i z a w ie ra :
Przyczynek do zbadania ruchu ludnościow e­

go w W. Ks. Poznaóskiem  na podstaw ie spo­
strzeżeń poczynionych podczas kolendy w parafii 
m urzynowskiej roku  1909. (Ks. Jan  D onat). —  
R obotnik rolny w starożytności i w średniow ie­
czu. (P io tr A dam ek). —  O społecznych zada­
niach i potrzebie organizacyi nauczycielek. Ciąg 
dalszy. (Z) —  Pierw sza konfereneya kierow ni­
ków związkowych biur porady praw nej. — Prze­
m ysł koszykarsk i w P rusach  Zachodnich. Do­
kończenie. (Dr. Paweł Spandowski). — M atoryał 
do w ykładów  i n auk : Zakon Franciszków  a kwe- 
s ty a  socyalna. (Z okazyi 700-letniego jubileuszu 
Z akonu. (W.) —  Z adania i obowiązki państw a. 
1) O chrona m ieszkańców przed napaściam i. 2) 
U trzym anie porządku w ew nątrz k ra ju . 3) P ań ­
stw o jed n ak  na  tem ' nie poprzestanie. 4) Za­
d an ia  ku ltu ra ln e , ta k  co do kn lto ry  m ateryalnej 
ja k  duchownej. (P. K.) — O zdrowie m oralne 
narodn! Szóste przykazanie przykazaniem na­
tury (T. L. N.)

Z eszyt dopełuiają zaopatrzone obficie ru b ry k i 
ruchu  ekonom iczno-społecznego, ruchu socyali- 
stycznego,. socyalna obrona praw na, wiadomości 
literack ie , przegląd rozpraw  i a rtykułów  w pe- 
ryodycznych pism ach socyalnych. Na końcu za­
m ieszczona je s t  odezwa w spraw ie wydania zbio­
ru  wykładów apologetycznycb dla tow arzystw  
Indowych.

Zamach na siedzib; ruchu 
chrześcijańsko - socjalnego.

Doczekaliśmy się niespodziewanych prze­
śladowań. Klika żydowsko liberalna, rządzą­
ca Krakowem, nie mogąc wytrzymać razów, 
zadawanych jej przez nasze organy, posta­
nowiła użyć teroru i gwałtem nas zmusić do 
milczenia. W tym celu sprzęgła się z c. k. 
Policyą w Krakowie, a szczególnie z niektó­
rymi jej funkeyonaryuszami i urządziła atak 
na „Dom Robotniczy" w Krakowie, siedzibę 
naszych organizacyj chrz.-społecznych i po­
stanowiono go zamknąć.

Kiedy budowano „Dom robotniczy", który 
z góry przeznaczono na siedzibę Stowarzy­
szeń chrześcijańskich, wtedy p l a n  b u d o w y  
z a t w i e r d z i ł o  b u d o w n i c t w o  m i e j ­
s k i e ,  które też budowę kollaudowało, czyli u- 
z n a ł o  z a o d p o w i e d n i ą  n a w y z n a c z o -  
n e  ce l e .  T y m c z a s e m  d z i ś  t o  s a m o  
b u d o w n i c t w o  uważa dom ten za nieod­
powiedni.

Zakazano nam urządzania przedstawień, zgro­
madzeń większych, zabaw i t. p. W ubikacyach 
dolnych, w których pomieścić się może do 
200 osób, pozwolono tylko na uczestnictwo 
osób 40. Na salę, która bez niebezpieczeństwa 
pomieścić może 400 osób, według orzeczenia 
m a g i s t r a t u  i p o l i c y i ,  wolno wpuszczać 
tylko 140 osób, a scena podczas zebrań ma 
być rozebrana. Galerya w sali, która przed 
laty, według orzeczenia magistratu, zupełnie 
odpowiada celowi, dziś, mimo poczynienia za­
bezpieczeń nakazanych przez magistrat, ma 
być zamknięta. Jednem słowem, według ży­
czenia magistratu i policyi, do ubikacyi w do­
mu, w którvm przez szereg lat mieścić się 
mogło po 500 osób, nie wolno więcej wpusz­
czać nad 200 osób.

I to się nazywa wolność koalicyil To ma 
być autonomiczna Galicya. Chyba dlatego au­
tonomiczna, czyli samorządna, że każdy u- 
rzędnik rządzi, jak mu się podoba.

My jednak nie dajmy się! Żadna siła ludz­
ka nie śm ie nam zabierać tego, cośmy dłu­
goletnią pracą i ofiarą, nieraz z narażeniem 
życia i zdrowia naszego zdobyli.

Na samowolę miasta i policyi, znajdziemy 
środki.

♦ *♦
«•

W piątek bieżącego tygodnia Polskie Stron­
nictwo chrz.-socyalne zwołało w i e c ,  prote­
stujący przeciw szykanom poiicyjno-raagi- 
strackira, przeciw zamachowi na wolność o- 
bywatelską!

P rzeg ląd  polityczny .
Zabór austryacki. (Z  obrad sejmu. — Ob- 

strukeya ruska. — Dyskusya budżetowa. Re­
forma wyborcza). Od wtorku bieżącego ty ­
godnia obraduje nasz Sejm krajowy. Na pier­
wszych dwóch posiedzeniach załatwiono sa­
me drobne sprawy, dotyczące wydzielenia 
kilku gmin, pozwolenia nałożenia opłat od 
psów i napojów spirytusowych poszczegól­
nym gminom i t  d. Następnie przystąpiono 
do dyskusyi budżetowej, która potrwa praw­
dopodobnie z 10 dni. Rusini zaraz na pier- 
wszem posiedzeniu rozpoczęli obstrukcyę, wy­
głaszając przy każdej sposobności długie prze­
mówienia. Obstrukcya ta jednak nie uniemo­
żliwi uchwalenia budżetu, ponieważ regula­
min obrad je s t tak ostrym, że uchwalenie 
budżetu zupełnie zabezpiecza.

Sprawozdanie komisy! budżetowej, k tó re  
Jest podstaw ą debat budżetowych, różni się  
stosunkow o nieznacznie w  cytrach poszczę-



góluych pozycyi wydatków od wysokości ich 
uchwalonej przez Wydział krajowy, cały zaś 
dział dochodów komisya pozostawiła bez 
zmiany. Wszystkie zmiany, wprowadzone 
przeć komisyę budżetową w wydatkach są 
ioh podwyższeniem, wskutek czego deficyt, 
p r z e w i d y w a n y  p r z e z  W y d z i a ł  k r a ­
j o w y  w k w o c i e  13,480.666 K. w z r ó s ł  
w  sprawozdaniu komisyjnem o 272.560 K i 
wykazuje cyfrę 13,753.226 K.

Suma dochodów, zarówno proponowanych 
przez wydział krajowy, jak przez komisyę 
budżetową, wynosi 25,509.133 kor. Do tego 
dodać należy dodatki do podatków w preli­
minowanej kwocie 18989.546 kor., tak, że 
ogólny dochód w preliminarzu budżetowym 
na rok bieżący przedstawia 44,498,680 kor., 
co w porównaniu z wykazaną powyżej sumą 
wydatków 52,251.906 koi-. (57,979.347 kor.. 
Wydz. kraj.) dąje wymieniony deficyt 13,753.226 
koron (13,480.666 kor. Wydz. kr.).

Niedobór ten wedle propozycyi Wydziału 
krajowego, ma być p o k r y t y  p o ż y c z k ą  
■ e mi s y j n ą  w 4 prc. obllgacyach krajowych 
•X terminem umorzenia 50 lat. Na rok 1911 
wydział krajowy spodziewa się nawet małej 
nadwyżki, a to dzięki opłatom szynkarskim  
i ewentualnym nowym źródłom, przyznanym 
przez rząd i parlament na sanacyę finansów 
krajowych.

Pod przewodnictwem prezesa Głąbińskie- 
go odbyło się onegdaj posiedzenie ko  m i s y  i 
■dla r e f o r m y  w y b o r c z e j .  — Najpierw 
odbyła się dyskusya, czy wobec sankcyi usta­
wy o permanencyi komisyi, należy wybrać 
ponownie członków komisyi, czy też tylko 
zastępców członków. Ostatecznie przeważyło 
zdanie, żeby u t r z y m a ć  k o m i s y ą  w d o ­
t y c h c z a s o w y m  s k ł a d z i e ,  a wybrać tyl­
ko  zastępców członków. Obecnie propozycye 
przelstaw ią kluby.

Ustalono, że komisyę zwoływać ma prze­
wodniczący. Członkowie subkomitetu korni- 
sy i będą mieli swoich zastępców w osobach 
zastępców członków komisyi. Zastępcy człon­
ków  będą brali udział w zebraniach subko- 
m itttu. — Trzeba jednak, żeby komisya nie 
tylko gadała, ale też starała się naprawdę 
sprawę reformy wyborczej możliwie szybko 
załatwić.

Austryo-Węgry. (Polityka w sejmach. — 
Sejm  czeski. — Nowy rząd na Węgrzech). Rada 
państwa — jak wiadomo — obecnie wypo­
czywa — na wakacyach. Pracują obecnie 
sejmy poszczególnych krajów, które zostały 
zwołane. Największa uwaga skupia się koło 
sejmu czeskiego, który od kilku lat jest nie­
czynnym z powodu obstrukcyi niemieckiej. 
W ostatnich dniach podjęto nowe rokowania 
celem umożliwienia pracy sejmu. W tej spra­
w ie odbywąją się nieustanne konferencye 
wybitnych polityków obu narodowości. Ze 
strony konserwatywnej czeskiej wielkiej 
własności podjął się pośrednictwa u Czechów 

kr. Ciam-Martinic Stronnictwa czeskie oświad­
czyły, że dopiero po wypowiedzeniu się posłów 
-niemieckich w sprawie Sejmu czeskiego określą 
swoje stanowisko. Wśród stronnictw niemiec­
kich panuje zamęt, jedne pragną wejść na 
drogę rokowań, podczas gdy drugie wywodzą, 
że Niemcy nie mogą odstąpić od swoich żą­
dań i w pierwszej linii dom igają się admi­
nistracyjnego rozgraniczenia Czech, poczem 
■dopiero mogą się zeodzić na uruchomienie 
sejmu czeskiego. Ostatnie wiadomości do- 
■noszą, że usposobienie stało się po obu stro­
nach korzystniejsze. W każdym razie roz­
strzygnięcie co do losów sejmu czeskiego 
nastąpi w  tych dniach.

Na Węgrzech w ’ położeniu politycznem  
zaszła pawna zmiana. Mianowany prezyden­
tem ministrów Dr Lukaćs ustąpił, nie niogąo 
jutrzworzyć rządu. Na stanowisko prezesa 
gabinetu węgiers Kiego został powołany w miej­
sce Lukacsa hr. Khuen-Hederwary, który jest 
równocześnie ministrem spraw wewnętrznych. 

rMa on przeprowadzić głównie reformę wy­
borczą. O statecu |e  nowy rząd « a  objąć ster 

(państwa z końcembleżącei o tygodnia, §  w tym  
ezasie ma być też rozaiąauia Izba poselska. 
W tym dniu bowiem musi węjść w  życie 
traktat handlowy s .Rumunią, traktat, który 
w  Austryi został e. iatwiony w sposób par­
lamentarny, a na Węgrzech ma wąjść drogą 

^rozporządzenia, ministeryalnego-

Zabór rosyjski. (Zjazd deiałaczów rosyj­
skich). W bieżącym tygodniu odbywa się w 
Chełmie zjazd działaczów rosyjskich z ,.kra­
ju >adwiślańskiego", jak ogłasza „Warszaw. 
Dniewnik", a to w „celu rozważenia w szyst­
kich stron życia Rosyan w guberniach kraju 
Nadwiślańskiego, a w  szczególności, w ce­
lu wyjaśnienia potrzeb kulturalnych i eko­
nomicznych Chełmszczyzny11. Program zjazdu 
składa się z trzech punktów: ,,l) samorząd 
miejski w Chełmszczyźnie, 1) samorząd ziem­
ski, 3) zabezpieczenie praw mniejszości ro­
syjskiej w przyszłym samorządzie ziemskim 
w guberniach kraju Nadwiślańskiego". O kwe- 
styach kulturalno-ekonomicznych mowy tedy 
wcale nie będzie, gdyż chodzi właściwie o 
zabezpieczenie wszędzie „praw mniejszości ro­
syjskiej" nawet w samorządzie ziemskim, 
chociaż Rosyan posiadaczy ziemskich w Kró­
lestwie, po za właścicielami majoratów, nie­
ma prawie wcale. Co się zaś tyczy rozstrzy­
gnięcia kwestyi samorządu miejskiego i ziem­
skiego w Chełmszczyźnie, to z powodu, że 
w miastach przeważa ludność żydowska, a 
procent ludności rosyjskiej w stosunku do 
ogółu ludności chrześcijańskiej jest niewielki, 
więc znowu tylko o to idzie, aby żywioło­
wi rosyjskiemu oddać w ręce samorząd przy­
szły — z krzywdą Polaków.

Rosya ( Obawa przed wojną). Wielki chrze- 
ścijańsko-socyal. dziennik „Reichspost" donosi 
z Petersburga: Szef oddziału dla spraw Da­
lekiego Wschodu w ministerstwie spraw za 
granicznych Flanków został wydalony, po­
nieważ doręczył ministrowi wojny i niektó­
rym redakeyom memoryał, w którym przed 
stawia grożące niebezpieczeństwo ponownej 
wojny rosyjsko-japońskiej, a zarazem dowo­
dy, że Japonia przygotowuje się do ataku 
na Rosyę. W kołach petersburskich obawa 
przed wojną jest bardzo wielka. Obawiają 
się zwłaszcza, że tym razem Chiny czynnie 
poprą Japonię. Chiny budują obecnie liczne 
koleje, mające wielkie znaczenie strategiczne. 
W okolicach wschodnio-syberyjskich panuje 
ogromny strach przed wojną.

Zabór pruski. (Nowe niebezpieczeństwo pol­
skie). Grono wybitnych działaczy narodowych 
na Górnym Śląsku z posłem Napieralskim 
założyło tam w ostatnim czasie udziałową 
spółkę p. t. „Eksport śląski", mającą na ce­
lu handel węglem, tudzież i iunymi artyku­
łami potrzebnymi do gospodarstwa. Jestto 
przedsiębiorstwo założone na większą skalę. 
To też nabawiło ono panicznego strachu ha- 
katystów niemieckich.

Organ hakaty „Schlesische Ztg." omawia 
w art. wstępnym spółkę „Eksport śląski", 
upatrując i w tem przedsięwzięciu czysto 
handlowem „niebezpieczeństwo polskie" gro­
żące Niemcom. Boi się przedewszystkiem ha­
katy styczne to pismo, aby Polacy nie zagar­
nęli w swe ręce handlu węglem i radzi, aby 
kopalnie niemieckie solidarnie dostawy wę­
gla „Eksportowi śląskiemu" odmówiły. Wie­
my, że rada wydawać się może dość dziwną, 
aby prywatne ekonomiczne przedsiębiorstwo 
w rozwoju podcinać—powiada „Schi. Ztg."— 
ale wobec Polaków, którzy wszędzie tam, 
gdzie są dość silni, jak w Poznańskiem i Pru­
sach Zachodnich, bojkot konsekwentnie aż 
do zniszczenia egzystencyj niemieckich upra­
wiają, nie można się wahać z użyciem rów­
nego środka. — „Psie głosy nie idą pod nie- 
biosy". Niemiec gdzie chodzi o interes ma- 
teryalny, głuchy jest na tego rodząju nawo­
ływania.

Turcya-Grecya. W ielkie gazety  w iedeńskie 
donoszą, że w znanej spraw ie k re teńsk ie j, 
k tó ra  była powodem wojennych zatargów  
między przedstaw icielam i m o .ir  itw a prow a­
dzą Jdalej rokow ania. R z ą d  w ł o s k i  zapro­
ponował, aby G r e c y  a o d k u p i ł a  K r e t ę  od 
T u r  o y i. Tę propozycyę przedstaw iono zarówno 
w A tenacn. ja k  i K onstantynopolu. Zdaje się 
jed n ak , że t a  m yśl nie m a powodzenia, bo T ur­
c ja  n i e  c h c e  s p r z e d a ć  K rety . Tego rodza­
ju  u tra ta  tery to rynra , nom inalnie w prawdzie na­
leżącego do Turcyi, wywołałaby w Turcyi kon­
sty tucyjną) bardzo z ł ejw rażen ie .

i

Moczenie w  łóżku po największej części przypi­
sywane bywa nawyczce, podozs. gdy ono spowodo­
wane jest. osłabieniem muszkułów pęcherzowych. In­
stytut „SAN1TA™ Velburg P. 86 Bawarya, udziela 
bezpłatnych wyjaśnień w sprawie zaradzenia tej nie­
mocy. — Koniecznie podać należy wiek i płeć do- 
kniętych tem < i-rpieniem.

Dobry środek domowy. Pośród środków domo­
wych, używanych zwykle jako bóle uśmierzające i 
odciągające nacieranie w zaziębienlach itd., zajmuje 
wyrabiane wlaboratoryum apteki Dr. Richtera w Pra­
dze Liniment. C-psici comp. z „Kotwicą" (zastąpienie 
„Kotwicznego Pain-Expelleru“) pierwsze miejsce.

Cana jest niską: 80 h a l, K. 1-40 i 2.— za butelkę, - 
każda butelka mieści sie w pięknem pudełku l.tóre roz­
poznać można po znane) kotwicy.

Baczność! nasi Szan. Czytelnicy na firmę 
Hanns Konrad c. i k. nadworny dostawca 

w Briix Nr. 344 (Czechy).
Znamy wyroby fabryczne tej iirmy, dlatego najlepiej 
ją  poleermy każdemu, której gatunki są odznaczanie 
licznemi złotymi i srebrnymi medalami jak  również 

przez udzielenie i przyznanie jej cesarskiego orła. 
Firma ta  rozsyła we wszystkie części świata i szczyci 
się tak zagranicą jak również i w kraju najlepszą 

sławą.
Bogato illustrowany cennik więcej jak z 3000 odbi­
tkami na żądanie będzie każdemu za darmo i opła- 

tnie przesyłać.

nadesłane.
(Za dział ten  R edakcya nie odpowiada).

Bibułki w książeczkach „Pobudka"
wyrobn

Mra W . BEŁD0WSKIE60 w Krakowie
są pierwszej jakości 

Wyrabiam je, by wyprzeć z naszego kraju 
tego rodzaju obce wyroby, jak: Griffon,Club, 
le Deiice itd„ w cenach po 2, 4 i 6 h, Do na­
bycia w trafikach. Na żądanie wysyłam okazy 

darmo.

22222222222222222

j)la W*  fylaiczytt = =
1 kilo Słoniny po 170 do 1 7 6  kor. 
1 kilo wybornej kawy palonej po 270, 280 , 

3 40, 3 80 kor.
wysyła handel

Jaktka Piekły
u> Podgórzu.
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Sir. 8. P O S T  Ę P Nr . 3.

O  — --------------------------------------- □
Kaszlącym

dzieciom f dorosłym
przepisują lekarze z najlepszym skutkiem

T hym om cI S c illa e
jako środek rozpuszczający i wydziela­
jący flegmę, uśmierzający i uspakajający 
środek w pazmatycznych kaszlach, ła­
godzi, uspakaja i usuwa trudności przy 
oddechaniu i w ten sposób zmniejsza 
ich ilość. —- Setne uznania od lekarzy, 
wyraziło się zadziwiająco za nadspodzie- 
wający skutek tego Thymom el Scillae  
przy kokluszu i innych odmianach ka­

szlu konwulsyjnego. j
Proszę się zapytać swego lekarza.

1 fłaszka K. 2.20. Pocztą opłatnie za po­
przedniem nadesłaniem K. 2.90, 3 flaszki 
za poprzedniem nadesłaniem K. 7 .—. 
10 flaszek za poprzedniem nadesłaniem 

K. 20.—.
WYRÓB i SKŁAD GŁÓWNY

APTEKA B. FRAGNERA
c. i k. Dostawca dworu 

PRAGA-lil, Nr. 203.

U w aga na nazwę 
preperatu w ydaw cy  

i markę ochronną.

Nakładem Księgarni katolickiej 
Dra W ładysław a Miłkowskiego w Krakowie 
9, Plac Maryacki, róg Rynku Głównego, Telef. Nr. 708 

wyszła
najlepsza książeczka do nabożeństwa dla inteligencyl p. t.

Modlitewnik katolicki.
Zbiór modlitw najpotrzebniejszych, przeważnie odpu­

stami obdarowanych, zebrał i ułożył
O. S. B.
Tow. Jez.

Str. 406, w 32.
Książeczka ta, zawierająca najwznioślejsze mo­
dlitwy, drukowana starannie na najpiękniejszym 
welinie, z obwódką różową na każdej stron­
nicy, drobnemi ale wyrażnemi, ho zupełnie no- 
wemi czcionkami, w  formacie małym, kosztuje 
w wyborowej miękkiej oprawie z najlepszego 
szagrynu K. 5'50, to i  samo z paskiem^ skórza­
nym zamiast niepraktycznej klamerki K. 6 50. 

Na porto należy dołączyć 40 hal.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH 
WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSICH
JÓZEFA BIALIKA

W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA 50. 
FILIA: PLAC MARYACKI 2

poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby 
w jak najlepszym gatunku i o wybornym smaku.
PRZESYŁKI odwrotną pocztą za pobraniem.

Przed użyciem. Po użyciu.

Takie cudow ne działanie wywiera
preparat

Kola-Dultz
najlepszy pokarm natury dla mózgu, i nerwów.

Usposobienie myśli, czynności, i każde poruszenie ciała są zależne od mózgu.
Zniechęcenie, ból głowy, znużenie, wyczerpanie sił, osłabienie nerwów i ogólne wy­

czerpanie oigaDizmu si  ̂ oznakami braku sił do życia. Kto chce się czuó zawsze zdrowy, 
rzeżki z swobodną mysią, zdrowym roznmem i silną wolą, kto chce w pracy i zajęciu 
znaleźó przyjemność, niech zażywa Kola-Dultz. Jest on naturalnym pokarmem dla nerwów 
i mózgu, równocześnie poprawiającym i odmładzającym krew a udzielając siły i życia dzia­
ła  skutecznie na każdy organ ciata.

Kola-Dntz
daje ochotę do życia i siłę działania,

a również nczncie młodości wraz z zdrowiem i siłę czynu, które ręczą za skuteczność 
i szczęście w przedsięwzięciach.

Proszę używać jakiś czas Kola-Dnltz codziennie a wzmocni on nerwy, nsnnie każdą 
słabość a jego działanie sprawiać będzie po żucie pełnych sił i z irowia.

Kola jest polecany prz z lekarskie powagi całego świata
i używany w szpitalach i sanatoryach dla chorych nerwowo.

Proszę żądać Kola-Dultz darmo !

K o n c e r to w a  h a r m o n ik a  
u s t n a  z  b ę b e n k i e m .

Mała o r k i e s t r a  kieszonkowa.
Pewna ilość osób jest w stanie utworzyć całą 

kapelę ustnej harmoniki z bębnem.
Nr. 2271. Ustna harmo­
nika znakomitym akom­
paniamentem bębna. Mo­
siężne okucie, 10 dziu­

rek, 20 głosów, tastry 
wykładane perłową ma­
cicą, 1-szej jakości z bę­
bnem skórzanym, każdy 
może zaraz grać, za 1 sztu­
kę w eleganckiem karto­
nie opakowana kor. 2‘50.

c. i k. nadw ornego dostaw cę

Hanns Konrad
w  B r t ix  N r . 3 0 0 8  (C z e o h y ) .

Bogato illustrowany główny katalog z 3000  
odbitkami na żądanie wysyła do każdego 

darmo i opłatnie.
Nr. 2272. Taka sama z 16-ma dziurkami, 3 2  
głosy, tremalo, pierszej jakości z bębnem skó­

rzanym K. 3.

Żadne ryzyko! Wymiana dozwolona lub zwrot
pieniędzy!

Wysyła za zaliczką lub za poprzedniem na­
desłaniem nalezytości przez

W O J C I E C H  K A P E R A
w Krakowie ul. S ław kow ska 24.

(w domu XX. Emerytów)

odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Paryż* 
1908 r., wykonuje i ma na składzie

Obuwie męskie, damskie 
i dziecięce

z najlepszego m ateryału, 
według fasonów  francuskich i angielskich.

S S S S S S S S S 2 S S 2 S S S S

Dobre harmoniki kor. 4.80.
50 .000  sztu k  sp rzed a n e .

Żadne cło! Gwarancya! 
Wymiana dozwolona lub 

zwrot pieniędzy.
Nr. 3003/«, 10 klaw. 2 rejestr. 
28 głos. wielkości 24X12crn- 

K. 4.80
Nr. 6571/*, 10 klaw. 1 rejestr. 
28 głos., wielkości 30X15cm.

K. 5 2 0
Nr. 656 s/i, 10 klaw. 2 rejestr. 28 gło­
sów, wielkości 30X15 cm. „ 5.40
Nr, 3055/«„ 10 klaw. 2 rejestr. 50 głosów, 
wielkości 24X12 cm. „6.20
Nr. 6631/* 10 klaw. 2. rejestr. 50 gło­
sów. wielkości 31X15 cm. „ 8.—
Szkota do samonauki do każdej harmoniki darmo
Wysyła za zaliczką przez c. i k. nadwom. dostawcę

Hanns Konrad
Dom wysyłkowy tow. muzycznych w Brux 

Nr. 363 (Czechy).
Główny kata log  z 3000 odbitkam i na  życzenie do  

każdego darm o i op łatn ie przesyła.

5 S 8 8 S S S 8 S 8 8 8 S 8 8 ! ^ B

Trwalsze od wiedeńskich fw , f c n  w Związku hatolichicłl hPOWCÓW
6 KtaKoWSKtCh Krawciw I Jf I I I  Pierwszorzędny magazyn na zamówienia.

I n ń m  p1*0 Halicki l .  7. Wielki skład m ateriałów  krajowych i angielskich.
U B sW ę gdzie Contra). Kawiarnia. 111 1 KRÓJ ANGIELSKI

ulica Floryańska L. 7, 
tuż przy Rynku.



Kr. 3. P O S T Ę P

Jest na czasie
zamówić sobie mój bogato illustrowany 

główny katalog z 3000 odbitek 
różnyriii potrzebnymi przedmiotami 

i podarunkam i różnego rodzaju który 
za darm o i opłatnie przesyła 

C. i k. Nadworny dostawę;

Hanns Konrad
w Brux, Nr. 353 (Czechy).

I F
kuracyjne odtłuszczone 
znakomite i wydatne

3=nl
KHKHO

Vs N g. hal- 65.
Pensyonatom i podobnym instytucyom 

odpowiedni opust — poleca
Fabryka czekolady i kakao 

CUKRÓW DESEROWYCH

JAN MICHALIK
KRAKÓW, FLORYAŃSKA 45.

TELEFON 466.
CENNIKI DARMO I OPŁATNIE.

J h * r B E J

ZMBHWKI i
n a d C S Z ły  na bieżący sezon do firmy

Stefan Porąbski Kraków,
| B niedziglg i świgta zamfcnietgTl obecnie Rynek 32. |_ Zamówienia odwrotnie. |

Bierz Pan __
w potrzebie przedmioty użyteczne, podarunk 
różnego rodzaju. Wglądnąć w mój bogato 
ilustrowany główny katalog z 3000 odbitka­
mi, który Panu na żądanie zaraz darmo i 

opłatnie przesłany będzio.
C. I k. nadworny dostawca

HANNS KONRAD
Brfix Nr. 350 (Czechy).

B © 8

Kogokolnlek Interesuje
następujące pytania. 1) w jaki spo­
sób mogę nauczyć się bez trudu i bez 
potrzeby kucia słówek i gramatyki 
na pamięć, a nawet' bez powtarzania 

lekcyj w  domu, języka

angielskiego, francuskiego, nle- 
mleck., Dłuskiego Inbrosyisklego

tak, abym mógł biegle i poprawnie 
rozmawiać, czytać i pisać? 2) czy 
mogę dojść do tego celu w ciągu 
6 do 8 mies. biorąc po trzy godziny 
tygodniowo lub w ciągu ; do 4 
miesięcy, biorąc godzinę codziennie?
3) czy jest moźliwem, ażebym w 
ciągu 5 do 6 tygudni nauczył się 
tyle, abym mógł udać się w podróż?
4) czy jest możiiwem, ażeby obcych 
języków sprawiła mi raczej rozryw­
kę, niż wztężającą i nudną prace?
6) czy nawet osoby w starszym  
wieku z zupełnem zaufaniem mogą 
przystąpić do nauki? - -  zechce za­
żądać bliższych wyjaśnień lub pro­
spektu w biurze instytutu The B er­
litz Sohools oi Langnages w K rako­
wie, przy  ulicy F lo ry ińsk ie j L. 25.

M A G A Z Y N
o b u w i a  męskiego, damskiego i dla dzieci

pod firmą:

PIERWSZA KRAKOWSKA SPuŁKA SZEW CuW
prasy u l .  Z w ie r z y n ie c k ie j  1. 4 .

poleca swój bogato zaopa­
trzony skład obuwia wy- 
Konanego według najnow­

szych fasonów. 
Przyjm uje zam ówie­
n ia na obuwie wszel­
kiego rodzaju i wyko­
nuje takowe na czas ozna­
czony, — z wszelką dokła­
dnością, ręcząc za ich trwa­

łość. 09

po cenach możliwie przystępnych.

Polecając się łaskawym względom Szanowne] 
P. T. Publiczności, kreślę się za firmę

W alenty Korta.

ssssssssssssssa fes
R E W O LW E R

najstaranniej wypró­
bowany, zaopatrzo­
ny państwową pie­
częcią, najlepszej ja- 
sości i z najpiękniej- 
szem wykonaniem, z 
gwarancyą za najdo­
kładniejsze funkeyo- 
nowanie przesyła

c. i k. Nadworny dostawca

"HANNS KONRAD
w Br(ix Nr. 345 (Czechy).

R e w o l w e r y  po koron 5*50, 6‘50, 7’50, 8‘50

Główny katalog z 3000 odbitkami na żądanie 
darmo i opłatnie. — Przesyła za zaliczką.

22222222222222222

Więcej jak 3000
odbitek

przedmiotów potrzebnych
i podarunków wszelkiego rodzaju zawiera mój 

najnowszy główny katalog, który na 
żądanie zaraz każdemu

z a  d a rm o
i opłatnie prześle c. i k. nadworny dostawca

Hanns Konrad
w  Brfix Nr. 351 (Czechy).

I
c

♦
I
♦

♦
I
♦

Marka oohronna: „Ki *wl« “

LinimenL Capsici comp.
zastąpienie

W

m

Kotwicznego Pain-Expellem
jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 
uśmierzające i odciągające nacieranie w za- 
zlębieniach itd.; do nabycia we wszystkioh 
prawie aptekach po cenie SOhaL, K1.40 i 2 K. 
Przy knpnie tegc rszędzie ulubionego środka 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki 
oryginalne w pudełkach z naszą oohronną 
marką„Kotw'r ',wtenczasjesteśmypewni,te 

otrzymaliśmy preparat oryginalny. 
A p t e l  a  D r .  R i c h t e r a  
p u d  „ Z ł o t y m  L w e m "  

w Pradze, ulica Elżbiety No. 5 nowy.

I G S M S
PREMIOWANA

FABRYKA MEBLI, SIATEK,
żelaznyoh konstrukoyi, 

i wyrobów ornamentalziyoh kutych

JÓ Z E F  GÓRECKI
w Krakowie, ul. św. W aw rzyńca L. 26

poleca się do wykonania po bardzo 
przystępnych cenach-

W szelk ich  siatek , maszynowych i ręcznych, 
M ebli te la z n y c h  1 m o siężnych , 
K onstrukcy l d a c h ó w , sc h o d ó w  żelaznych , 
W szelk ich  a rty s ty c z n . w y ro b ó w  że laznych .

MAGAZYNY WŁASNE W E FABRYCE.
Telefon Nr. 277. Adres listów i telegramów wyraźnie

Jó zef G óreck i, K raków .
UWAGA! Firma powyższa niema nic wspól­

nego z handlem żelaznym firmy Tom. Górecki 
w Rynku.

Zakład odznaczony dyplomem honorowym, m edalem  złotym i m edalem  bronzowym c. k. Ministerst a handlu.

cynkowe, miedziane, Pierwszy krajowy
do druku jednobarwne Zakład r?produhcyi fototechnicznejgo i trójbarwnego etc., 
do ilustracyi wszelkich 
wydawnictw, wykonu 

je artystycznie T.Młońsfci i Spółka w KRABOWI Eu!. Franciszkań­
ska I. ł .  Telefon 614.



St r  10 P O S T Ę P Nr  S

S tefan GRUDZIŃSKI i T adeusz BERGER
GŁÓWNY SKŁAD FRAN- D A T U F P O N Ó W  
CUSKICH ZNAKOMITYCH * * *  1 n t r V I Y V Y Y

Najmilsza szlachetna rozrywka dla każdej rodziny. 
Oszczędne w użyciu, gdyż grają bez zmiany igły, na 
płytach nieskończenie trwałycn jedyne do tańca. Od­
dają głos czysto, z właściwą barwą i siłą. Nowe wspa­
niałe zdjęcia polskie. — Naprawy we własnej pracowni.
CENY NISKIE. ŻĄDAJCIE CENNIKÓW DARMO i OPŁATNIE.

Kraków, Szewska L. 10.
Telefon 305. Czek 94564-

Jedyny w kraju katolicki zakład 
tego rodzaju.

V . J
Proszę żądać

gratis i franco
mego bogato ilustrowanego C E N N I K A  
z przeszło 3000 odbitek zegarków, wyro­
bów srebrnych, złotych, muzycz, i t. d.

Pierwsza fabryka zegarków 
C. i k. nadworny dostawca
HANNS KONRAD

Brtix, Nr. 341 (Czechy).
K. tw. zegarek remontoir , /  ller Roskopf“ 7 koron 
Pra\idzW.j irehrny zegarek Roskopf szwajc. systemu 
5 koron. — Rejestr, niklowy zegarek remontoar 

8 koron 40 hal.
Niema ryzyka! — W ym iana lub zw rot pieniędzy.

Strzelby!
Jednolufki od kor. 26.—
Dwulufki od kor. 35.—
Floberty od kor. 8.50—
Rewolwery od kor. 5.—
Pistolety od kor. 2.—

Naprawki tanio. — Cenniki illustro- 
wane darmo i opłatnie.

Franciszek Dusek. Opoćno a. d. Staats- 
bahn, Czechy 153.

Moczenie w  łóżku |
Natychmiastowe odzwyczajenie zape­
wnione. — Ohjaśnienia bezpłatne. — 
Podaó w iek i p łe ć ! — Świetne pisma 
dziękczynne. — Polecenia lekarskie.

In s ty tu t  , ,S a n i ta s “
lfe lb u rg , p- 8 6 . B aw ary a

^ U trzym an ie  zdrow ego^ l

ŻOŁĄDKA
polega przedewszystkiem na dobrem tra­
wieniu, przez uregulowanie usunięcia za­
trzymania. skutecznym środkiem z wybie­
ranych, najlepszych ziół leczniczych sta­
rannie przyrządzonym, pobudzającym ape­
tyt, przyspieszającym trąwienie i lekko od­
prowadzającym, który usuwa i łagodzi zna­
ne następstwa nieumiarkowania, nie odpo­
wiedniej dyety, zaziębienia, sied cącego try­
bu życia i przykrego zatwardzenia n. p. 
zg gę, odbijanie się, nadmierne tworzenie 

się kwasów i kurczowe boleści jest
Dra Rosa balsam żołądkowy

z apteki B. Fragnera w Pradze. 
OSTRZEŻENIE! W szystkie

B. FRAGNER’A

b'

1

części opakow ania noszą 
p r a w n i e  d e p o n o w a n ą  

markę ochronną.
SKŁAD GŁÓWNY: APTEKA i.

C. i k. Dostaw­
cy Dworu 

„POD CZARNYM ORŁEM1*
PRAGA, Mała Strona Nr. 203. róg ul. Neruda. 
  w y s y łk a  co d z ien n ie . ---------

1 ca la  fla sz k a  2 K., p ó ł f la szk i 1 K.
P o c z ta  za  p op rzed n iem  n a d es ła n iem  K. 1.50 bę­
d z ie  jed n a  m ała  f la szk a , K. 2.80 b ęd z ie  jedna 
du ża fla sz k a , K. 4.70 będą 2 d u że  fla s z k i, K. 8 
b ęd ą  4 du że f la szk i, K. 22.— b ę d z ie  14 dużych  
fla sz e k  o p ła tn ie  d, w szy stk ich  stacy i a u str o -  

w ę g ie r s k 't j  M onarchii p rzesta n e . 
SKŁADY W APTEKACH AUSTRO-WĘGIER,

żych
itro- M

J f
Pieniądz

oszczędzi tylko ten który w potrzebie przed 
zakupnetn przedmiotów i podarunków różne­
go rodzaju, zarząda mój główny katalog z300*J 
odbitkami, który za darmo i oołatnie otrzyma, 
a w którym każdy coś odpowiedniego znajdzie

C. i k „.dworny do- C O N R A D

w BRUX Nr. 356 (Czechy).

020300i i $iSBSi120 m0305E003R0 R0 B0 Q0 00 0303030303mm,
POD KILIŃSKIM. POD KILIŃSKIM.

HAilDEL SKÓR i PRZYBORÓW SZEWSKICH
KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA L. 29.

feMsa Qr0dZkiego
poleca się P. T. Publiczności:

U trzym uje n a  sk ładzie  w ielki w ybór 
skór z p ierw szorzędnych  fab ry k  k ra jo - 
jow ych  i zag ran icznych , p rzybory  do 
obuw ia d la  P P . Szewców, p rzybory  d la  
P P . T ap icerów , R ym arzy, S iod larzy , 
In tro liga to rów , R ękaw iczników  i t. p.

Najlepsze czernidło do obuwia „Sokół".
Zlecenia odwrotną pocztą i koleją.

Dla PP. Kupców i Kółek robi znaczny opust.

REKhflmacyE
oraz wszelkie inne podania w spraw ach woj­
skowych, w spraw ach m ałżeńskich, kaucyj­
nych, tudzież Podania do Tronn sporządza 
szybko i tanio, a zarazem  udzie 'a  wszelkich 
wskazówek, najstarsze w Galicyi c. k. konc.

Biuro informacyjne dla spraw wojskowych
em . maj. K. Kornbergern i K. M oscheniegc 
Kraków, „Willa Wenecya“ obok Sokoła przy 

ulicy Wolskiej.
Jedyny Zakład wojskowo-naukowy.

Bez nauczyciela, bez nauki, 
bez znania nut

m o ż e  k a ż d y  n a  m o je j

dętej trąbce alffiordo*ej
pieśni, tańce i marsze wygrywać.

co.
o -

■CJ
-co

Na weselach i przy sposobności różnych roz­
rywek, przy wycieczkach ect. najlepiej polecam 
Nr. 366 z 10 tastrami, 20 głosów, 2 basowe 
36 cm. długie z Sam oistną nauką K. 2*50, 

3 sztuki kor. 7.
Akkordeon z najlepszem wykonaniem i z naj- 

lepszem tonem za sztukę K. 3.60. 
Wysyła za zaliczką lub za poprzedniem na­
desłaniem należytości przez c. i k. nadwor­

nego dostawcę

Hanns Konrad
w Briix Nr. 2009, (Czechy).

B ogato illustrowany, główny katalog * więcej jak 3000 
odbitkami w ysyła do każdego darmo i opłacony.

P I O T ł i  P A R A F I Ń S K I
RYMARZ i SIODLARZ 

w Krakowie, przy ul. Dług'ej L. 34
poleca w łasnego wyrobu

W SZELKIE PRZYBORY 
RYM \RSK1E I SIODLARSKIE

a m ianow icie :

rozmaito uprzęże na konie, wybicia pojazdów 
siodła i rzędy na konie wierzchowe, przybory 

podróżne, pasy do maszy n
o r az

przyjm uje w szelkie napraw y, ręcząc za rzetelne 
i punktualne wykonanie.

S S 2 S 2 2 8 2 2 2 8 8 8 8 S 8 8
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B an d aże  ru p tu ro w e
bardzo praktyczne.

Wielka doniosłość i znakomitość
dla osób cierpiących na różno  przepukliny 
pachwinowe, poleca paski bez żadnych sprężyn

fach ow y  b an d ażysta

H. mirhieiticz
KrakAm, ni. moFftoisa I. 4.

jako ulepszone i nowo wynalezione 
swoje systemy, wygodne noszenie 
=  bez żadnych dolegliwości. = ~

Liczne uznania. Gwarancya ogólna. Listowne objaśnienia
O strzega się przed b lagą niefachowych, 

którzy w prost wyzyskują.
365Na żądanie wyjeżdżam.

6 S S S 0 a S D S S Q a Q 3 S G B 8 3 @ S G B B
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Kupujcie u chrześcijańskich PT. Kupców, Przemysłowców i Rzemieślników.
Jedyny katolicki skład- przybordw fotograficznych

pod fachourem kierownictwem.

* y * y
l y n y
rzyb ory
rzyrząd y
apiery

Fotogra­

ficzne
KRA JO W E i ZAGRANICZNE NAJSŁYNNIEJSZYCH CI RM: „ 
(W ARSZAW A) KODAK, GOF.RZ, LUMIERE, JOUGLA etc.

Po najtańszych cenach. W największym wyborze. C o N N I K  G R A T I S .
W arszaw ski Skład przyborów fotograficznych. Kraków, Szewska I. 2.

FOS1

t
Zakład a r ty s ty o z n o -  

| kamieniara. i bodowi.

[Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
w ie lk i w y b ó r goto­
wych pomników z pia­
skowca. granitu i mar­
muru. Podelmnje się 
wykonania grobów w ^  
miejsca i na pro win- 

n  oyi. Telefon 769. ?
tti1 GXUXU1 »XUX^ U X»XUXGXUX̂

3 IM
3 I
W

2 miliony rocznego zapotrzebowania
ulubionych wido­
czków kartkwyck.

Uwzględnienia 
dfa rozsprzedających.

Ustawiczne nowości sztu­
cznych kart, piękności pań,
miłosne i dziecinne ułożenia, 
kwiaty i widoki Bożego Na­
rodzenia, noworoczne, Wiel­
kanocne, na urodziny i imie­
niny, bardzo piękne- i stuczne 

farbami dokładnie wykonane
10 sztuk sortowanych opłatnie Kor. —'50
25 „ „ „ ! • -
50 „ „ „ 1-70

100 „ „ „ „ 3-20
200 „ „ ..................... 550
500 „ „ ..................... 1 J --

1000 „ „ ..................... 25‘-
Piękności i taniości moich kart dotychczas żadna firma 
nie dorównała. — Rozsyła za poprzedniem zapłaceniem 

zamówienia nad koi. 2 za zaliczką.
c. i k. nadw orny dostaw ca

Hanns Konrad w Brux Nrf 355 (Czechy)
Główny kata log  z 300 odbitkam i w ysyła się na 

żądanie  do każdego darm o i opłatnie.

Nowo otworzona

p ra c o w n ia  k r a w ie c k a
i skład materyałów

Marcina Czaji i W ł. Rechowicza
K raków , ul. M ikołajska 1. 24.

Wykonuje wszelkie suknie dla 
Przewielebnego PT. Duchowieństwa. 
=■■■ Specyalno ć : Sutanny. = =

G3^Q323S^G383838383G383S3S3S3S3

F A B R Y K A

Wyrobów z bronzu
i s r e b r a

naczyń kościelnych
Posiada na składzie wielki wy 
bór gotow ych kielichów, Mon- 
strancyi, Lichtarzy, Kandela­
brów, Krzyżów itp. i sprzedaje 
takowe po nader przystępnych 
cenach. W yzłaca, srebrzy, bron- 
żuje stare zużyte naczynia z gw a­
rancją, posiada własną odle- 
warnię i jest w możności wyko 
nywać zamówienia b e z  k o n -  
k u r e n c y i .

W ykonuje zarazem na zamówienie świeczniki 
elektryczne i t. d.

Franciszek Kopaczyński
Kraków, ul. Floryańska i. 4 7.

Na żądanie wysyła cenniki ilustrowane gratis.

W in c e n ty  S a ta le c k l
w KRAKOWIE, ulica Floryanska L. 18.

poleca uznane ogólnie za najlepsze w smaku

szynki
oraz wszelkie inne wędliny niezrównanej do­

broci i wielki zapas szmalcu i słoniny.
Zlecenia uskutecznia odwrotnie. — Cenniki 

szczegółowe na żądanie franco.

Im itacya  sm y rn eń sk ich  
w a n ó w  ś c i e n n y c h

Nr. 2097.
I. j a k o ś c i  
na obu stro­
nach jedna­
kowe w ro­
zmaitych

deseniach jak: lew, pies, sarna, jeleń, wy­
konane w pięknych kolorach, 100 cm. sze­
rokości, 200 cm. długości, sztuka K. 5'60. 
Nr. 2098. Ten sam 90 cm. szerokości, 180 

cm. długości, tylko K. 480- 
Najbogatszy wybór garniturów na łóżka 
i stoły, kołder flanelowych, włóczkowych 

 etc.
RYZYKA NIEMA! ZMIANA DOZWOLONA I 

LUB ZWROT PIENIĘDZY. ______|

Wysyła za zaliczką lub zapłatą z góry 
c. i k. nadworny dostawca

Hanns Konrad w BrBa
Dom wysyłkowy Nr. 365 (Czechy). 

Katalog główny z 3000 rycin na żądanie każde­
mu gratis i franko.

R3 paRaR3R5R3RŁR3ga3R3R2R3

PODAREK NA GWIAZDKĘ! ♦  książką p. t. ♦  PODAREK NA GWIAZDKĘ !

KUCHNIA
POLSKO-FRANCUSKA

->  Podany podział sam o treści mówi:
Cz. I: Jad łosp isy  i ich wykonanie.

R ozd zia ł I: O biady.
R ozd zia ł 11: Ś n ia d a n ia . R ozd zia ł III: K olacye. 

R ozd zia ł IV: Jad łop lsy  d la  d z iec i.
Cz. II: Przepisy.

„ VIII: S a ła ty .Rozd I: Zupy (100!)
,  II: G arnitury.
„ III: S osy .
„ IV: P a sz tec ik i.
„ V: Sztu k i m ięsa . 
„ VI: P otraw ;

zim n e i go rą ce . 
„ VII: P ie c z y ste .

IX: Jarzyny.
X: P o tra w y  s ło -

u a ie  (z im n e  i gorące):  
1) C iasta . 2) Lody.

3) Krem y. ) G alarety . 
5) N a p o je  z im ne

1 g o rą ce .

R ozdz. 1:
Cz. III: P rzyjęcia.

Ś w ięco n e  (_ (w ed łu g  tr . ly_e/l
W ig ilia  
B a łe  i W e se la .

Hr. P otock ich ).

Cz. IV: Konserwy. Wina. W iadomości
praktyczne.

R ozdz. i: K o n serw o w a n ie  o w o có w  1 jarzyn .
„ U: W ina i n a lew k i.
„ III. W iad om ośc i prak tyczn e .

Dodatek.

Książka ta powinna się znaleźć w rękach wszystkich Pań Gospodyń i Kolegów 
Kucharzy, w każdym domu niemal, jako niezbędny poradnik tak wystawnei, jak i zarazem 
najskromniejszej kuchni.

Częś traktująca o konserwach i winach owocowych da możność niezawodną 
rozwoju kraj >wego przemysłu w tym kierunku.

Książka ta wyszła w niewielkiej ilości egzemplarzy, po cenie niemal bajecznej! 
bo przeszło 850 przepisów  jasno napisanych, prostych i wykwintnych, wypróbowanych 
i wielu nieznanych a doborowych, kosztuje 7 koron, wobec czego jeden przepis nie 
kosztuje nawet 1 halerza!

Jestto książka nadająca s;ę niezmiernie na podarki gwiazdkowe i imieninowe, 
a jej staranne wydanie i okazała płócienna oprawa stanowią szatę godną jej treści.

Za nadesłaniem  7 koron — w czem liczy się już opłata za przesyłkę — ods y- 
łam książkę odwrotną pocztą:

ANTONI TESLAR
Kuchmistrz ś. p ).. E. Namiestnika Hr. Andrz eja Potock iego,

Adres: Kraków, ni. M ichałowskiego 13.

Józef  Dobrzyński  S  poleca swe usługi przy urządzaniu m l e -

Krab Aid -  Sławkowska 12. S O D  czaró, serkarń, obór i t  d. □  □
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CENNIKI NA ŻĄDANIE WYSYŁA s ię .

Kancelarya adw okacka

Ora H . Gryzieckiego
w Krakowie, Rynek gł. Ł. 26.

otwarta jest codziennie w godz. od 9—12 
rano i od 3—5 popołudniu z wyjątkiem nie 

dziel i świąt.

t T i n  n : p  l i r  i  O 00 ma swoim krewnym na we- lalU liltś WIO sele, imieniny tub w sposobności 
podarunek kupić, powinien przeglądnąć mój główny 
katalog z3000 odbitkami w którym każdy coś odpo­
wiedniego znajdzie, a który na żądanie każdemu

za d a r m o  i o p ł a t n i e  przesłany będzie.

C. i K. nadworny dostawca

HANNS KONRAD
w BR0X Nr. 347 (Czechy).

% V Półtora miliona Koron
płacimy co roku obcym fabrykantom za liche bibułki cy- 
garetowe. Każą nam palić bibułki przeźroczyste, łudząc 
tern, że są cienkie a więc dobre. To nieprawda! Tylko bi­
bułka nieprzeźroczysta, bez sztucznej a szkodliwej zapra- 

—  wy, może być w paleniu smaczną. —— —

Wszystkim palącym kręcone papierosy, polecam najnowszy mój wyrób

Bibułek cygaretoroycti „POBUDKA •
Bibułka moja nie jest sztucznie zaprawianą, więc niechaj nikt nie zraża się 
tern, że nie jest przeźroczystą. — W paleniu za to jest bardzo przyjemną, a 

dym posiada chłodny i niegryzący.
„PQBUDKHM w opakowaniu patentowym 6 hal.

„ w o p a s c e ..................................4  hal.
Żądajcie próbek, klóre chętnie darmo i opłatnie wysyłam.
F a b ry k a  tu te k  i b ib u łek  c y g a re to w y c h  
NIr. W . Bełdowski Kraków, Starowiślna 26.

W trafikach odrzucajcie obce wyroby a żądajcie naszych

l -a piłeczki  do wyżynania
(L a u b sS g e) z n arzędziam i.

Praca piłeczką w wyżynaniu 
jest nauką piękną i przyje- 
mnem zajęciem tak dla mło­
dych jako i starszych w wol­

nych chwilach.
Nr. 9307 prima narzędzi pi- 
łeczkowych na mocnym kar­
tonie umocowane, 7 narzędzi i 

projekt w komnlecie K. 3. Nr. 9308 ten sam 
ale 10-ma narzędziami i projektem K. 5. Nr. 
9310 I. piłeczkowy garnitur w skrzynce z 
świerkowego drzewa z przesuwanem nakry­

ciem z 9-ma narzędziami K. 7.20. 
Większy wybór w piłeczkach i narzędziach 

w moim głównym katalogu.

Żadne ryzyko!
Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy.

Przesyła za zaliczką c. i k. nadworny dostawca

Hanns Konrad w Brux
Nr. 368  (Czechy).

Główny katalog z 3000 odbitkami na żądanie 
do każdego darmo i opłatnie przesyła.

Czarujący prezent
wyślemy odwrotną pocztą bezpłatnie 
i franko każdemu, kto nam celem wy­
słania naszego cennika nadeśle lOO 
a d r e s ó w  (tylko z prowincyi, bez głó­
wnych miast) urzędników prywatnych 
i państwowych, nauczycieli, wyższego 
duchowieństwa, ekonomów, urzędni­
ków ekonomicznych, fabrykantów i u- 
rzędników prywatnych, kupców, prze­
mysłowców etc. z swego miejsca za­
mieszkania i o.colicy. Adresy mają być 
napisane czysto i wyraźnie na arkuszu 
papieru. 367

Dom w y s y ł k o w y  tovaróv potontomaoych

L .  Weiss Wiedeń,
11/2 Lichtenauer Nr. 4-F.

sa
Moczenie w  łóżku

u s u w a
z a r a z  podany przez nas sposób

„ C z u w a j“ .
Informacyi udziela się bezpłatnie za podaniem 
wieku i płci. Instytut (za k ła d ) Heiculap Kr. 

502. Rng iL > j.|  m Bawary1.

Zakład uioishonm-naDhouiy
im. maj. A. Kornbergera i K. Hoscheaiego 

Kraków, „Willa Wenecya" obok „Sokoła11 
przy ulicy Wolskiej.

przygotowuje do wszelkich egzaminów woj­
skowych, oraz prywatystów do wszelkich 
klas szkół średnich i do matury. Pierwszo­
rzędny P E N S Y O N A T  także dla uczniów 

szkół średnich.
N o w e  k u r s a  przygotowawcze, wstępne i 
główne do Egzaminu inteligencyjnego, oraz 
Kursa przygotowawcze do Egzaminu kadec- 
kiego rozpoczęły się dnia 1-go września 
Tamże Biuro informacyjne dla wszelkich 

spraw wojskowych.

Zakład rzefby artystycznej

W°iGlecha Samka
w  Boohni

odznaczony medalem na wystawie krajowej we Lwo­
wie 1894 r. i złotym medalem na wystawie w Tarno­
wie 1905 i srebrnym medalem na wystawie kościelnej 

we Lwowie 1909 r.
wykonuje figury świętych z drzewa, wobec 
których nie potrzeba sprowadzać wyrobów  
zagranicznych, ołtarze, feretrony i wogóle 
wszelkie r >boty rzeźbiarskie. Fignry świę­
tych przy drogach i pomniki z kamienia/mar­
muru i granitu. Przyjmuje wszelkie odno- 

wu-nia i reperacye.
Na żądanie wykaże się licznemi świadectwa­
mi WW. Duchowieństwa i pp. Architektów.

Celem przekonania się, że wyroby moje 
są leps/.e ud z»grulicznych, proszę zrobić 
zamówienie. — Nie brak nam rąk du pracy, 
niechże więc grusz ustanie w kraju, zamiast 
wędrować za granicę.
Pracownia przyjmie natychmiast zdolnych  
rzeźbiarzy figurallstów na stałą posadę.

N ajlepsze  z e g a rk i
odznaczone złutymi i srebrnymi medalami dostarcza 

w świecie znana firma
Pierwsza fabryka w 1 .e n r  IlinnSlH c. ik.nadwor- 
Brux Nr. 343 (Cze«hy) IlUlllld flUlU DU ny dostawca

Syst. „Roskopf" patento-6 .8 0

Bndzlk. konkurencyjny 
»»

wany K. 4.—
ten sam

z podw. kopertami „ 6.80
Szwajc.syst. „Ros­
kopf" patent. „ 5.—
Rejesir. Adler-Ros- 
kopf-Remontoir. „ 7.—
Prawdziwy srebrny 
Remtoir z mecha­
nizmem „Gloria4 „ 8.40
Z  podwójnemi me- 
talowemi, stalowe- 
mi tulskiemi ko­
pertami „ 10.50
Prawdz. srebrny 
Remontoir syst.
„Roskopf“ patent.,, 11.— 
ten sam z podwój­
nemi kopertami „ 13 50
...............................  2.90

3.80z podwójnemi dzwonkami (2 <'zwoi.kij 
alarmujący „Adler Roskopt'* mark.
protokołow anej............................... ....
z wieżowemi dzwonkami................... ,

3.80
6.00

Z e g a r  „Schw arzw alder"............................... „ 2.50
,, z k u k u łk ą ..............................................   8.50
„  p en d u ło w y .......................................... „ 8.50

Do każdego zegarka daje się rzetelną 3-letnią pisemną 
gwarancyę.

Żadne ryzyko! Wymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy.

Prósz, żądać mego bogato iilustrowanego katalogu z 
3000 illustracyaui, który natychmiast darmo i opłatnie 

przesłany będzie.

8Q3S)SSQ3GaS@SS8aC0ft£)S
Najw iększy skład

Przyborów k ościelnych i  artykułów dewocyjnych
Szaty kościelne, materyały lyońskie, kielichy, dzwonki, różińce, obrazki, figurki, 

medaliki, krzyżyki etc. po cenach możliwie niskich w wielkim wyborze.
Poleca: Nr łaskawe żądanie wzory i przedmioty przesyłam do wyboru. Poleca:

kONSTf llTY JIYKtKSKI KOD PAS
p rzedtem  S t. P rzybylsk i.

K ra k ó w , Rynek g łó w n y  L*nta A -B . L . 46)5.
'awca i redaktor odpowiedzialny: Karol H olaksa. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem J. R. Dobrzańskiego.


